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tersburskiego, gdyż nie posiada innego środka 
przeszkodzenia wybuchowi usprawiedliwionego 
współczucia dla walczących Hercegowińczyków, 
jak stanąć: na czele ruchu narodowego i dać dy- 
plomacyi rosyjskiej właściwy popęd. Gołos na- 
zywa ten artykuł manifestem wojennym i dowo- 
dzi, że polityka nie powinna się powodować uczt- 
ciami. Ostatnia wojna turecka była rozpoczętą bez 
zastanowienia się bezmyślnie i jakiż był jej Te- 
zultat? Niechaj odpowie Aksakow, który zachęca 
do takiej drugiej smutnej próby. Nawiasem doda- 
my, że Gazeta Kielecka, której jeden numer do- 
szedł rąk naszych, nie ogranicza się na relacyach 
o ruchu w Hercegowinie, ale występuje przeciw 
Austryi i oddaje Czarnogórze Hercegowinę i Dal- 


macyę! 


za innemi krajami koronnemi z wielką szkodą dla 
swoich stosunków ekonomicznych. W Ozechach 
przypada jedna kasa oszczędneści na 618 0 kilo 

metrów, w Niższej Auśtryi jedna na 336, w Mo- 
rawii jedna na 569, no Szląsku jedna na 343, a 
w Galicyi jedna na 4,906 kwadratowych kilome- 
trów, czyli na 391,086 mieszkańców. Aby usunąć 
tę dysproporcyę, postanowił rząd zasięgnąć opinii 
osobnej ankiety. Wydział krajowy wezwany przez 
Namiestnictwo do udziału. w ankiecie zastąpiony 
był tam przez samego Marszałka i Dra Józefa 
Wereszczyńskiego. Ziapadło wiele uchwał, które 
miały na celu tak popieranie powiatów i gmin 
w dążności do zakładania nowych kas oszczędno- brze napi e j 
ści jak i zreformowanie tych instytucyj opartych | stwach zaliczkowych. Kto książeczki przez komi- 
dotąd na postanowieniach regulatywu z r. 1844. | tet wydawane stale chce odbierać, może wysyła 

Rezultat obrad ankiety przedłożony został mini- | dowolną prenumeratę j 

sterstwu spraw wewnętrznych, które dało obecnie |ulica Sykstuska 33), a będzie otrzymywał każdą 
obszerną, umotywowaną odpowiedź. Nie opiewa świeżo wydaną książeczkę aż do wyczerpania 
ona tak korzystnie, jak się spodziewano w chwili | przesłanej kwoty. 
poruszenia tej sprawy, bo chociaż hr. Taaffe uzna- 
je z wdzięcznością tak udział Wydziału krajowego 
w ankiecie rządowej, jak i osobiste zainteresowa- 
nie się. p. Marszałka tą sprawą, jednak przedsta- 
wione rządowi wnioski zostały załatwione albo 
odmownie, albo w sposób wymijający. Na wstępie 
swej odpowiedzi Ministerstwo insynuuje Wydziało- 
wi krajowemu pośredniczenie przy wyjednaniu ta- 
niego kredytu na nrządzenie nowych kas Osżczę- 
dności. Kwestya ta nie przedstawia trudności, bo 


Etoile belge donosi, że deputowany Andrieux, 
b. prefekt Sekwany, mianowany został posłem 
w. Brukselli. ; 


Nowy gabinet Freycineta odniósł bardzo słabe 


zwycięztwo w Izbie W poniedziałek , w obradach 


nad interpelacyą skrajnej lewicy o rewizyę kon- 
stytucyi. Oświadczył się on za rewizyą, ale pra- 
gnął odroczenia jej, póki się nie wzmocni i nie 
załatwi najpilniejszych Spraw. Izba liczy 557 
deputowanych, zatem bezwzględna większość wy- 
nosi 279 głosów. Umotywowany zaś porządek 
dzienny, uchwalony został 280 głosami, zatem o0- 
śmioma' głosami nad większość absolutną ; prze- 
ciw porządkowi dziennemu głosowało tylko 60 
deputowanych; prawica zaś i około 110 republi- 
kanów wstrzymało się: od głosowania, nie głoso- 
wali więc zwolennicy Gambetty przeciw gabine- 
towi. Poniżej podajemy krótkie sprawozdanie z tego 
posiedzenia. 

Wielu deputowanych zawiadomiło Freycineta , 
że interpelować go będą O Sprawy egipskie. Mi- 
nister prosił ich, aby wobec toczących się ukła- 
dów wstrzymali się Z interpelacyą dwa tygodnie. 


„Bór 
pagandy 
pewne zachęcać ludzi do 


stających z ludem wiejski 


Przegląd Polityczny. 


ze owe doniesienia dzienników 
wiedeńskich wiążące podróż wicepre. Zaleskiego 
do Wiednia, z faktem aresztowań we Lwowie, są 
całkiem zmyślone. P. Zaleski udawał się do Wie- 
dnia, celem podziękowania Cesarzowi za otrzy- 
maną dekoracyę. Twierdzenie więc jakoby p. Za- 
leski z okazyi audyencyi miał otrzymać jakiekol- 
wiek wskazówki, na podstawie których nastąpiły 
aresztowania, nie ma żadnej podstawy. Do poro- 
zumienia się między Wiedniem a Lwowem nawet 
w wypadkach najważniejszych wystarcza telegraf, 
podróż więc wieeprezzdenta Namiestnictwa w tym 
celu byłaby zbyteczną. Zresztą w chwili pobytu 
p. Zaleskiego w Wiedniu, władze galicyjskie nie 
były jeszcze w posiadaniu owego materyału, który 
spowodował aresztowanie kilkunastu osób 

Po przerwie spowodowanej posiedzeniami dele- 
gacyj wspólnych, rozpoczęła znów Tzba deputowa- 
nych d. 7 b. m. posiedzenia swoje. Na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia była ustawa 0 
cle i podatku od olei mineralnych. 

W poniedziałek naradzały się wszystkie kluby 
nad stanowiskiem, jakie zająć mają w tej kwestyi. 
Klub czeski zdecydował się, po krótkiej dys- 
kusyi, głosować za przejściem do dyskusyi szcze- 
gółowej i polecił deputowanemu Adamkowi prze- 
mówić za wnioskiem, z czego się tenże na posiedze- 
niu Izby deputowanych już wywiązał. Klub połączo- 
nej lewicy postanowił głosować przeciw przejściu gać się utrzymanią małżeństw cywilnych, prawo: 
do dyskusyi szczegółowej a następnie przeciw u- rządu do nadzoru szkół i obowiązku ukończenia 
stawie samej. Koło polskie, po długiej ożywionej wstępnych nauk w zakładach publicznych dla du- 

. dyskusyi, prowadzonej w obecności kilku repre- | chowieństwa. "Postępowcy' zgadzają się na odrzu- 

„ zentantów przemysłu naftowego galicyjskiego, w któ- i 
rej przemawiali Dzwonkowski, Chamiec, Miero 
szowski, Stadnicki i Hausner, postanowiło głoso- 
wać za przejściem do dyskusyi szczegółowej. Ce- 
lem zaś powzięcia decyzyi, jakie stanowisko zająć 
ma Koło polskie względem poszczególn, chi paragra 
fów ustawy, rozpoczęła się dalsza dyskusya, która 
się jeszcze nieskończyła i miała być dnia nastę- 
pnego ponowioną. Rozpoczęto ją odczytaniem ob- 
szernego memoryału- przemysłowców galicyjskich. 
Jesteśmy pewni, że Koło polskie uczyni wszystko, 
co: tylko wobec potrzeb skarbu i ugody z Węgra- 
mi uczynić będzie można na korzyść tej ważnej 
gałęzi przemyslu krajowego. 

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby deputo- 
wanych, odbyła się narada komitetu wykonawcze- 
go prawiey, który wobee wahania się klubu cen- 
trum, naradzał się jeszcze nad przedłożeniem rzą- 
dowem o nafcie, stojącym właśnie na porządku 
dziennym. Na posiedzeniu było obecnych kilku mi 
nistrów. Dzienniki południowe zapewniają, że hr. 
Taaffe zrobił z przyjęcia wniosku rządowego 
kwestyę gabinetową. 

Posiedzenia Izby deputowanych Rady państwa 
mają się teraz odbywać codziennie. Obrady nad 
ustawą naftową potrwają prawdopodobnie trzy dni, 
poczem w piątek dnia 10 b. m. rozpocznie się dy- 
skusya nad budżetem. Dnia 15 b. m. mają być 
znów zawieszone na kilka dni posiedzenia Izby 
dla wyborów z kuryi większych posiadłości 
w Czechach przypadających na 18 b. m. 


Pol. Corr. pisze, 


pod Martynowem. W grudniu wyszła równie do- 


Wiedeń 5 lutego. 


(H) Posiedzenie delegacyj wspólnych już ukoń- 
czone, ustawa upoważniająca rząd do wydatku 8 
milionów złr. na środki stłumienia powstania w Her- 
cegowinie, uchwalona jednomyślnie a w zgodnem 
brzmieniu przez obie delegacye, jednak uchwalo- 
na po długiej, nie powiem bynajmniej wszech- 
stronnej, lecz różnostronnćj krytyce dotychezaso- 
wego zarządu w Bośni i Hercegowinie i uchwa- 
lona ź dosadnie często wyrażonemi przez wszyst- 
kie odcienia delegacyj , ale rozmaitemi i niezupeł- 


Onegdaj nastąpiło otwarcie parlamentu angiel- 
skiego. Mowa tronowa nadmienia jak zwykle o 
dobryah stosunkach Z wszystkiemi państwami. 
Winszuje krajowi, że obawy zawikłań powstałe 
z różnych przyczyn W Europie, Azyi i Afryce 
znikły już, winszuje również pokojowego zała- 
twienia sporu granicznego w Grecyi. W porozu- 
mieniu z Francyą rząd dołoży wszelkich starań, 
aby zobowiązania międzynarodowe spełnione były 
a interesa ludu egipskiego były uwzględnione i 
prawa Sułtana zapewnione. Mowa tronowa nad- 
mienia o przywróceniu pokoju w Afganistanie, 0 
wzroście dobrobytu w Indyach, ratyfikowaniu tra- 
ktatu z Transvaalem, wyraża nadzieję zawarcia 
traktatu handlowego z Francyą i utrwaleniu przez 
to przyjaźni obu mocarstw. Na nieszczęście nie 
można jeszcze mieć nadziei przywrócenia spokoju 


dnak na Wydział krajowy spada obowiązek tak 
e zosta- 


w Irlandyi, lubo widoczne jest polepszenie od ro- 
ku. Nadzieja skuteczności ustawy agraryjnej nie 
zachwiała się. Mowa ubolewa nad koniecznością 
utrzymania w Irlandyi stanu wyjątkowego, zamil- 
cza zaś o zmianie regulaminu i 0 sprawie Bra- 
dlaugha, wreszcie zapowiada nowe ustawy. 

Dzienniki londynskie z d. 7 b. m. donoszą z Du- 
blina, że na ręce ministra. Forstera przyszedł sam 
list, który jednak przez ostrożność, gdyż zdawał 
się być podejrzanym, przesłano bez rozpieczęto- 
wania go policyi. Okazało się, że w pieczątce te- 
go listu był zawarty materyał wybuchający, który 
mógłby zabić tego, ktoby otwierał list. Minister 
niemiał tego listu w ręku, bo właśnie odjechał 
był do Londynu. 


będzie przychylnie głosować, ale ma zażądać o0- 
znaczenia terminu obowiązywania ustawy. Przed 
ugodą z Rzymem nie chce ona rewizyi ustaw. 
Wykluczyć pragnie ta partya powrót arcybiskupów 
Ledóchowskiego i Melchersa. Germania w każdym 
rażie oświadcza się za ustaniem walki kościelnej, 
z czego wnosić można, że centrum będzie. sta- 
wiać poprawki, a nie śtanie bezwględnie przeciw 
ustawie. 

Cesarz Wilhelm odwidził w niedzielę posłów : 
rosyjskiego, austryackiego i angielskiego, a po- 
tem miał naradę z hr. Hatzfeldem. 

Minister Gosier motywując projekt rządowy, 
dowodził, że kulturkampf nie był sztucznie wywo- 
łanym, ale był natoralną koniecznością. Ustawo- 
dawstwo organiczne nie da się zmazać jednym 
pociągiem gąbki. Prusy muszą w swoich ustawach 
0 kościele katolickim mieć na względzie państwo 
sąsiednie, szczególnićj jeżeli zachodzą stosunki 
z niemi po względem podziału dyecezyj. Stan rze- 


pod rozprawy pytania co do potrzeby i użytecz: 
ności zajęcia Bośni i Hercegowiny: rozważała tyl- 
ko teraźniejszy stan rzeczy i uznała konieczność, 
aby cokolwiekbądź powaga monarchii była utrzy- 
mana i aby były zaspokojone wszelkie potrzeb. 

wojska, które w trudnych okolicznościach ma wal- 


Jak donoszą do Pol. Corr. z Paryża 7 b. m. 
odbył Mijatowicz naradę z kuratorem masy Union 
générale, w której stan rzeczy względóm obliga- 


czy w Poznańskiem wymaga osobnego postępowa: | eyi serbskich zupełnie wyjaśnionym został. Przez 
nia wobec katolików. Tam wszystkie stowarzy8sze- umówioną kombinacyę sprzedania całego intesu 
nia czy one kościelne czy bwieckie, począwszy od |w inne ręce, uniknąć będzie można wszelkiej 
naukówych aż do rolniczych i kasynowych, z0- | straty. 

stają pod wpływem agita yi polskićj. Ostatecznym | Z Zofii donoszą, do Pol. Corr., że car Aleksan- 
celem Polaków jest zawsze niepodległość ich kra-|der w odpowiedzi na. list księcia bułgarskiego 
ju w dawnych granicach. Wielu księży na Gór: | zgodził się na wszelkie jego postanowienia w spra- 
nym Szląsku, większa ich liczba w Prusach za |wie Rady stanu, i na zastąpienie Remlinga Na- 
chodnich a wszyscy w Poznańskiem działają w tym czewiczem, przez co stanowisko Hitrowa, sprzeci- 
duchu narodowym. Dla tego rząd domaga się wła- | wiającego się krachom przez księcia bułgarskiego 
dzy dyskrecyonalnćj. Projekt zmierza do ut rowa- | przedsięwziętym ma być zachwiane. 

nia pokoju kościelnego. Dziesięciu móweów zapi- | Na posiedzeniu sejmu serbskiego interpelowało 
sało się do głosu za ustawą, 16 przeciw. Baron stronnictwo radykalne rząd o stosunki jego z U- 
Schorlemer nazywa ustawę półśrodkiem, który nie | nion générale. Zastępca ministra finansów odpo- 
zdoła przywrócić pokoju. Potrzeba bo-iem na to | wiedział, że będzie mógł dać wkrótce zaspakaja- 
znieść naprzód trybunał dla spraw kościelnych. U- | jące objaśnienia, czeka jeszcze tylko na nadejście 
bolewać trzeba nad zapatrywaniem się rządu na | szczegółowego sprawozdania © stanie rzeczy Z Pa- 
stosunki poznańskie, a zwłaszcza, że niest ono u- ryża. Większość przyjęła oświadczenie to przy- 
sprawiedliwionem. Tylko zniesienie ustaw majo- | chylnie do wiadomości i w tym duchu wypadło też 
wych może przywrócić pokój. Dr. X. Stablew-|głosowanie nad odpowiedzią rządu. 

ski w eneigiezaćj mowie broni praw narodu pol: 
skiego i obowiązku kapłanów do pracowania nad 
dobrem ludzi. Odpiera zarzuty ministra i widzi! 
powrót do pokoju kościelnego jedynie w zniesie- 
niu ustaw majowych. Winzingerode pragnie utrzy- 
mać dotychczasową ustawę i ostrzega przed: zby- 
tnim póspiechem w dążeniu do pokoju, radzi. tyl- 
ko ograniczyć termin ustawy, Windthorst. broni 
Polaków. 


czyć. 
Brzedłożone zań delegacyi samo sprawozdanie 
komisyi, orzekło tylko: że „komisya przyszła do 
przekonania, iż rząd był w błędzie tak co do 
wpływu administracyi jak co do usposobienia lu- 
dności i pomylił się w stosowności przeprowadze- 
nia niektórych środków.“ Temi słowami chciała 
niemiecka większość komisyi wskazać, że ogło- 
szenie poboru wojskowego uważa, jeżeli nie za 
najbliższy powód, to przynajmnićj za ostatnie 
pchnięcie ludności do powstania. Dalój sprawo- 
zdanie wypowiada, że przy obradach w komisyi 
nadmieniono, iż pod trzema względami należy 
zmienić dotychczasowe postępowanie zarządu w Bo- 
śni i Hercegowinie. Mianowicie : 1) że trzeba przy- 
spieszyć reformę stosunków agraryjnych. (Nawia- 
gowo dodam tu uwagę, którą już przed dwoma 
laty czyniłem pisząc do Czasu obszernie o potrze- 
bie rozwiązania sprawy agraryjnój w Bośni i Her- 
cegowinie, że dla uspokojenia tych krajów i dla 
uczynienia zadość prawom kmetów pokrzywdzo- 
nym przez Turków ujarzmiających te kraje, nale- 
ży rozwiązać stanowczo sprawę agraryj uwła- 
szczeriem kmetów przez wynagrodzenie begom za 
grunta dzierżawione dziś przez kmetów). Po 2) 
że w sprawach podatkowych, które nie w jednem 
miejscu wywołały niezadowolenie, należy prze- 
zornićj postępować. Po 3) że w „sprawach wy- 
znąniowych należy o ile możności, uwzgłędniać 
religijne drażliwości wyznawców greckiego ko- 


do wysokości funduszu rezerwowego i z prawem 
wypowiedzenia, 
znajdzie sposobność korzystniejszej lokacyi w myśl 
statutu. Do tych, już i tak zbyt „licznych zastrze- 
żeń, dodano jeszcze to, 
pożyczki kasa oszczędności potrzebuje za każdym 
razem zezwolenia Namiestnictwa. W końcu wyraża 
Ministerstwo potrzebę pojedynczego urządzania 
wieców kas oszczędności celem wdrożenia, pow- 
nych ulepszeń w wewnętrznem urządzeniu. Zycze- 
nie ankiety, ażeby zniesione zostało portoryum od 
przesyłek pieniężnych do kas oszczędności jak ró- 
wnież z kas oszczędności, jeżeli kwota nie prze- 
wyższa 50 złr., przekazało Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych Ministerstwu handlu z wnioskiem przy- 
chylnym do kompetentnego załatwienia. 

Jeżeli się zliczy wszystkie ustępstwa rządu, to 
suma nie wypadnie świetnie. Ostateczeie bowiem 
główne zasady urządzenia i prowadzenia kas 0- 
szczędności pozostają niezmienione. Nie powinno 
to jednak zrażać ani gmin, ani powiatów. Przy- 
kłady wykazały, że i dziś kasy oszczędności po- 
wiatowe i gminne mają u nas wszelkie warunki 


„ Do Pressy telegrafują z Petersburga, że rząd 
rosyjski zgodził się na udzielenie amnestyi bisku: 
pom: Felińskiemu, Krasińskiemu i Bo- 
rowskiemu. Ten ostatni ma nawet otrzymać 
biskupstwo. Za to miała Kurya rzymska zgodzić 
się, aby w seminaryach Królestwa język rosyjski 
był obowiązującym, w petersburskich zaś obok ro- 
syjskiego ma również istnieć i język polski, W spra- 
wach paszportowych dla księży mają być zapro- 
wadzone ulgi, dalej w Królestwie ma być zniesio- 
na cenzura prewentywna i listy biskupie nie mają 
podlegać cenzurze. Wiadomości te dźiennika wie- 
deńskiego podajemy z największem zastrzeżeniem. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 7 lutego. 


Aksakow ogłosił w dzienniku swoim Ruś arty- 
kuł tej treści: Szeregi Austryi zalewają półwysep 
Bałkański, aby złamać ze szczętem ducha słowiań- 

id, skiego. Znaczy to wypowiedzieć wojnę Rosyi. 
Każda kropla krwi słowiańskiej przeciska się do 
naszego serca i wzywa nas do zemsty. Nie znane 
są zamiary rządu rosyjskiego, ale wątpić trzeba, 
aby poszedł on za radą organów liberalizmu pe- 


($$) W czerwcu Z. r. ministerstwo podniosło po- 
trzebę pomnożenia kas oszczędności w  Galicyi, 
która pod tym względem pozostała znacznie w tyle 


Traktat handlowy między Francyą a Hiszpanią $ gia iawabĘ p 
podpisany został 'w Paryżu w poniedziałek. Lecz sprawozdanie przytoczywszy te zdania wy- 


jest w nim pełne poezyi i chociaż widziane przez 
małą stronę lornetki, to jednak traktowane szero- 
ko. Może być, że niebo w górnych częściach jest - 
w stosunku do eterycznej całości za ciężkie i za | 


dla podniesienia produkcyi pierwszego lepszego | zielone, ale mimo to widok ten ciągnie oko i za 
studenta, który 0. tych nazwiskach nie wiele co |każdym razem podoba się więcej. Żałować nam 
słyszał; — gdzie? — jeśli nie w braku tego po- tylko przychodzi, że artysta tak sumienny 1 tak 
wietrza, o którem mówi Sainte - Beuve, a które 
w szczęśliwszych stolicach i krajach rozwija kieł: |j 
kujące zarodki, stanowi bodziec dla ambieyj, chroni 
tak od zboczeń, jak od upadku, budzi uczucie 
taktu i miary, rozszerza poglądy i pcha artystę 
na coraz wyższe szczeble: excelsior ! 

W tych warunkach na tem większe zasługują | p 


ści, nie umiejącej się zdobyć na surowszy sąd i|ny dalekich domostw za jeziorem, wszystko to 


na wykwintniejsze wymagania, jeśli nie w ciasnej 
i dusznej atmosferze stosunków, zakażonej miazma- 
tami drobnostkowych, osobistych względów i re- 
klamą, wzywającą największe nazwiska sztuki 


przybyszów, posiadających przynajmniej tę facili- 
tas potius quam facultas, o której mówi staroży- 
tny pisarz i świadczących o urodzajnej na to ziar- 
no glebie. Zdawałoby się, że naród pragnąłby jak 
najprędzej dogonić czas stracony i wydać z łona 
swego pod tym względem w teraźniejszości to, 
czego przez całą przeszłość nie dokonał. Społe- 
czóństwo z żywem zajęciem i z chlubą na ten ruch 
patrzy i słusznie w nim widzi zadatek lepszej cy- 
wilizacyjnej przyszłości. Są to wszystko fakta po- 
cieszające i trudne do zaprzeczenia. 

A' jednak, usunąwszy na bok znane wszystkim 
wyjątki, z równem prawem możnaby powiedzieć, 
że niema także kraju, w którymby przy tak zna- 


biecujących sił i takiego posiewu samorodnych ta- cznych zasobach i siłach, przy tak żywych, kolo- 

lentów, co u nas. Od lat kilkunastu, jak grzyby |rystycznych i rysunkowych instynktach, rwących | podniesienie prace takich artystów, z których na- 
po deszczu rodzą się na naszym gruncie i podnoszą | się nagle do słońca, nastrój ogólny sztuki stał tak | zwiskami spotykamy się rzadko, którzy nie odzna- 
z ziemi malarze, którzy wystawiają na widok pu: |nizko i średni poziom uczuć i myśli, był tak po- |czają się zbyt wielką płodnością, ale umieją kon- 
bliezny: próby pędzla,  dowodzące niekłamanych |spolity i banalny, — w którymby kąty Wystaw centrować swe siły i tworzą więcej dla sztuki, jak 
zdolności. Z każdym rok em nieledwie werdykt o- | zapychane były tak niedojrzałemi i młodocianemi | dla reklamy i dla zdawkowego handlu. Do takich 
pinii wybija wybitny i głośny znak. na jakiemś usiłowaniami; gdziebyśmy po dowodach tylu zdol- należy p. Aleksander swieszewski. Krajobraz 
nowem nazwisku polskiego artysty i wyróżnia je | ności, doznawali tak częstego w karyerze jednyć tego malarza p. n. Z nad brzegów jeziora Auron- 
z pomiędzy tłumu. Niektóre z tych nazwisk zy- |i tych samych artystów zawodu i gdzieby wreszcie | 20 w południowym Tyrolu, przy swych prawie 
skują europejskie znaczenie i są tak dobrze znane | pierwszemu tak pokażnemu wrażeniu, rozpatrzenie mikroskopijnych rozmiarach ma cechę większego |. 
w Paryżu, Berlinie i Wiedniu, jak we własnej oj-|się bliższe w treści i w istocie artystycznej twór- widoku i uderza. starannem a u nas tak wyjątko- 

czyznie. Co więcej, szereg prawdziwych talentów, czości tak mało, odpowiadało — jak się to dzieje | wem wykończeniem. Perspektywa, powietrze, mgła 
jak łan dojrzałego zboża, podszywa się ustawi-|w naszym kraju właśnie i na naszych Wystawach. nadwodna, lekkość i przejrzystość oświetlenia, 
cznie bujną zielenią, chociaż mniej udarowanych,| Gdzież więc szukać należy przyczyny tego Wzglę- odbijającego się tak rozmaicie na różnych gór 

j a wierzchołkach i rozjaśniającego tak magicznie ścia | 


to pełnych zręczności i naśladowniczej łatwości, i 


świetność i wpływ Paryżowi, co Wolter zapisywał 
jako lekarstwo na recepcie dla uśpionych literatów 
i co nad brzegami jeziora Liemańskiego budziło 
R pani; de Staël tęsknotę do wyziewów ulicy du 
aci 

To zapytanie, które możnaby z miast pojedyn- 
czych odnieść do całych krajów, przychodzi nam 
zawsze na myśl, ile razy zwiedzamy wystawę 
w Sukiennicach i porównywamy ją Z innemi po- 
dobnemi wystawami w Europie. Nie jesteśmy ślepi 
na jej dodatnie strony. Sądzimy, że w żadnem 
może mieście dzisiaj, będącem w podobnych lub 
przybliżonych warunkach jak Kraków, niema na 
polu malarstwa takiego zasobu młodych i tyle o- 


Część lileracko-artystyczna. 


——————— 


Z WYSTAWY. 


E 


Znakomity francuski krytyk Sainte Beuve, za- 
stanawiając się nad prowincyonalną literaturą we 
Francyi i nad pisarzami, których świetne pióra 
rdzewieją w ciasnych stosunkach małomiejskiego 
życia, pyta się gdzieś: Czem jest ta nieujęta wła- 
ściwość, którą nazywamy wykwintnością czy sma- 
kiem, i która ulatnia się i opuszcza nas skoro się 
oddalamy z pewnego cywilizacyjnego otoczenia i 
przestajemy oddychać powietrzem pewnych miej- 
scowości ? Na czem polega ta delikatność i subtef- 
ność atmosfery, która ożywiała starożytnych pod 
niebem Aten? Co znaczy ten, że tak powiemy 
przysmak, właściwy: każdeńu prawdziwie wielkie- 
mu miastu który daje proprium quemdam gustum 
urbis, który cieszył Rzymian z czasów Cezarów 
w stolicy świata i do którego wzdychał Cycero 
z- głębi azyatyekiej Cylieyi? — To coś nakoniec 
tak rzeczywiste a tak trudne do określenia i „to- 
pniejące pod palcami za dotknięciem“, co zapewnia 


y w_ Krakowie, jakkolwiek o wiele 
zuje wdzięk nadwiślań- 
skich brzegów i pod obcem niebem nawet nieza- 
omina o nich. Z żywą ciekawością patrzyliśmy 


dnego rozczarowania, jeśli nie w samej publiczno- 


powiedziane przy obradach komisyi, nie wspom- 
niało ani słowem, że przy tych obradach komisyi 
polscy i chorwatcy jej członkowie przedstawie li 
dobitnie, że zarząd krajami zajętemi powinien być 
więcój narodowym, i że zaprowadzenie w Bośni 
i Hercegowinie zarządu autonomiezno-narodowego, 
może zapobiedz ponowieniu się powstań. O tem 
zdanin polskich członków komisyi nie wspomnia- 
, a gdy ci przy ostate- 
cznem redagowaniu sprawozdania zażądali, że gdy 
o wszelkich zdaniach wyrażenych w komisyi nad- 
należy także i o tem 
ich zdaniu przynajmnićj nadmienić, większość ko- 
11 głosami przeciwko 
7, gdyż nawet do stronnictwa autonomistów nale- 
żacy p. Lienbacher : głosował przeciw temu żą- 


no wcale w sprawozdaniu 


mieniono w sprawozdaniu, 


< misyi odrzuciła to żądanie 


daniu. 


Dlatego gdy przewodniczący p Schmerling otwo- 
Wt rzył dzisiaj rozprawy nad sprawozdaniem komisyi, 
RAE zapisali się do głosu przeciw temu sprawozdaniu; 

poj, Jerzy Czartoryski w imieniu delegatów 


Ks. 
polskich 
= = -~ macyi. Wspomnieć tu 

~ ~ „gaci polscy tak na 


poufnéj swojój naradzie, jak i 


ma naradzie z innymi delegatami z prawicy, przed- 
głosować za zezwoleniem na wy- 
datki w celu stłumienia powstania w Hercegowi- 
nie, ale rówaocześnie wypowiedzieć dobitnie na- 
leży, że jedynie utworzeniem w Bośni is Hercego- 
winie zarządu autonomiczno-narodowego możua 
na przyszłość powstaniom. Zdanie to po- 
Czar- 


stawiali, iż będą 


zapobiedz 
pierali gorąco: ks. Adam Sapieha i ks. 
torygki, podzielali zaś je w k«ńcu jednomyśl- 
nie wszyscy delegaci polscy, 
chorwaecy Klaie i Tonkli. 
Pierwszy 
z Dalmacyi 


gowinę, 

. głości, 
- ne poczucie narodowe, którego niezdołało zniszczyć 
- „kilkowiekowe jarzmo tureckie ; że jeżeli monarchia 
rakuska chce przyciągnąć te ludy, winna niemi za- 
rządzać w duchu narodowym. Zajęcie Bośni i 
Hercegowiny wtenczas tsiągnie wielki cel polity- 

_ czny, jeżeli monarchia rakuska postawi tam cho- 
rągiew, około której skupiać się będą ludy sło- 
wiańskie na półwyspie bałkańskim. Nie należy tam 

. obawiać się panslawizmu, który mowca potępia, 
bo ludy południowo-słowiańskie, mianowicie Chor- 
waci i Serbowie mają silne poczucie swo jej in- 
dywidualności narodowej i nie chcą utonąć 
w morzu panślawistycznem, ale pragną pozostać 
Chorwatami i Serbami. 
x W końcu swej mowy zwracając się do ministra 
.. Wojny, wspomniał o dwóch uciążliwościach, na 
_ które się uskarża Dalmacya a którą ma zaszczyt 
> . reprezentować. Mianowicie: że 20 pułk piechoty, 
' przeważnie z Dalmatyńców złożony, posłano do 
„Hercegowiny na linię bojową i że powołano w Dal- 
macyi pod broń dwa bataliony obrony krajowej. 
„już same. moralne pobudki zdają się nakazywać 
. aby do boju w południowej Dalmacyi nie posyłać 
pułku z Dalmatyńców złożonego, bo może się zda- 
- rzyć, że bracia będą walczyć przeciw. braciom. 
-Po Klaicu przemawiał deleg. Sturm za wnio- 
skiem komisyi. 
_ Z kolei zabrał głos ks. Jerzy Czartoryski 
„ lecz mowy jego streszczać tu nie będę, gdyż po- 
ślę ją jutro calą według zapisków stenograficznych. 
_ / Po ks. Czartoryskim przemawiał deleg. Plener 
zapisany za sprawozdaniem komisyi. 


 8zną krytyką działania rządu w sprawie zajęcia 
. Bośni i Hercegowiny. Zdaniem jego, cała ta ak- 
cya ograniczająca się na zajęciu Bośni i Hercego- 
winy, jest niedołężna, bo połowiezna. Nie po- 
stawiono sobie wyższego celu dążącego do roz- 
_ Wiązania sprawy wchodniej, nie wytknięto należy- 
„ele drogi, a na kongresie berlińskim większy cel 
Oiągnąć było można, gdyby go dobrze obmyślo- 
no 1 energicznie popierano. Co do zarządu wewnę- 
trznego, zdaniem mowcy, nie w duchu słowiań- 
skim, ale dobrze należy rządzić. Przemawia też 
mówca za rozwiązaniem sprawy agraryjnej, bo 
w ten sposób można przyciągnąć ludność chrze- 
ściańską, kmetów, w których przyszłość kraju spo- 
czywa, a nie w begach ospałych i do tureckiego 
_ próżnowania przywykłych. Po tej krytyce postepo- 
wania rządu, zwrócił się p. Plener przeciw żąda- 
niom wypowiedzianym przez delegatów Klaica i 
Czartoryskiego. 

Po mowie Plenera, zabrał głos minister Szla- 
vy. Najprzód zwrócił się do żądań postawionych 
przez Klaica i Czartoryskiego, aby zarząd Bośnią 
i Hercegowiną był narodowy. Usiłował udowodnić 
że jest on o tyle narodowym, o ile być może. Przy 
' małym stopniu wykształcenia krajowców, nie mo- 
` žna było nimi obsadzić urzędów, ale na 760 urzę- 

dników administracyjnych, sądowych, leśnych i t. d. 
w Bośni i Hercegowinie, przeszło 600 urzędników 
należy do różnych narodów słowiańskich są to 
Chorwaci, Słoweńcy, Czesi, Polacy, Serbowie. 
Jednak minister nie przeczy, że w takim kie- 
runku narodowym jaki właśnie przedstawia, i 
jakiego według jego mn emania, żądał książę 
Czartoryski, będzie można jeszcze isć dalej. Ale 
deleg. Klaie zdawał się żądać czego innego, bo 
mówił o zjednoczeniu ludów południowo-słowiań- 


i poseł chorwacki Klaic deleg. z Dal- 
Jes cze winienem, że dele- 


a także delegaci 


głos po sprawozdawcy zabrał deleg. 
p. Klaic. Rzekł on, że w ludności 
chorwacko-serbskiej zamieszkującej Bośnię i Herce- 
żyje niezatarta tradycya dawnej niepodle- 
wspomnienia bohaterskiej przeszłości i sil- 


F Wystąpił on 
z ostrą a nawet pod niektóremi względami słu- 


tylko naftę. 
| 


odezwy feldmars. Filipowicza, wydanej 


sad w tej odezwie wypowiedzianych; przeto nie- 


braku systemu. W owej odezwie orzeczono, że 


jednaka sprawiedliwość. 


dzy na wynagrodzenie ? 
W końcu rozpraw zabrał jeszcze głos p. Gro- 
cholski dla sprostowania twierdzeń p. Sturma a 


p. Klaie dla odparcia zarzutów także p. Stur- 


ma jakoby chciał walkę marodowościową wpro- 
wadzić do armii. Wreszcie po głosie sprawozda- 
wey p. Russa, który przemawiał w tym samym 


duchu co Sturm, przystąpiono do głosowania i przy- 
jęto jednomyślnie wszystkie trzy krótkie a znane 


artykuly projektowanej ustawy. Poczem stwierdzi- 


zgodne, zamknięto protokół obrad. 

Gdy w ten sposób Delegacya spełniła zadanie, 
dla którego zwołaną została na nadzwyczajną se- 
syę, prezes ministrów wspólnych hr. Kalnoky 
złożył jej w imieniu rządu podziękowanie, a prze- 
wodniczący p. 
ogłosił sesyę jej zamkniętą. 

Wiedeń 6 lutego. 


(188-me posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 10, poświę ając wspomnienie pośmiertne $. p. 
Józefowi Tyszkowskiemu. My, którzyśmy bliżsi 
byli zmarłemu — powiada p. Smolka — wys 'ko 
ceniliśmy prawość jego charakteru i siłę przeko- 
nań. Nasz żal jest szczóry, a sądzę, że i wy po- 
dzielicie z nami to uczucie i pozwolicie, abym wy 
raz ubolewania kazał zapisać do protokółu. Izba 
przez powstanie z miejse przyzwala i zarazem czci 
pamięć zmarłego. 

Izba przystępuje do obrad nad projektem ustawy 
o podwyższeniu cła od nafty zagranicznej i opoda- 
tkowaniu nafty krajowej. Imieniem komisyi poda- 
tkowej sprawozdawca pos. Chamiec zaleca pro- 
jekt rządowy z drobnemi tylko zmianami co do 
kontroli podatkowej. 

Zapisali się do głosu: przeciw projektowi PP. 
Mauthner, Roser, Auspitz, Tausche, E. Siiss, Men- 
ger, Lienbacher, Obratschai, Matscheko i Hallwich; 
za projektem pos. Adamek. 

Poseł Mauthner sprzeciwia się projektowi na- 
kładającemu ciężar ogromny na biedną ludność, 
a zwalcza zapatrywanie sprawozdawcy komisyi, 
jakoby ciężar więcej spadał na klasy zamożne. 
Nie uchodzi też podwyższać cło od jednego przed 
miotu, nie wiedząc jeszcze wcale, jakie zajdą zmia- 
ny w taryfie celnej wogóle. 

Poseł Adamek oświadcza się za projektem, 


(bo trzeba pomyśleć o usunięciu niedoboru w skar- 


bie; do tego zaś ludzkość powinna się przyczynić. 
Nie tając sobie, że projektowana ustawa ma swoje 
ujemne strony, będzie w dyskusyi szczegółowej 
popierał poprawki. Będąc tedy za projektem, przy- 
pomina rządowi konieczność opodatkowania rucho- 
mego kapitału i spodziewa się po rządzie, że e- 
nergiczniej, niż dotychczas, weżmie się do rzeczy. 

Poseł Roser dopatruje się w projekcie również 
ogromnego ciężaru dla biednej ludności, a zważy- 
wszy, że opodatkowanie nafty ma pociągnąć za 
sobą opodatkowanie wszelkiego inuego także świa- 
tła, co sprzeciwia się wszelkim racyonalnym po- 
jęciom i zasadom, głosować będzie przeciw dysku- 
syi szczegółowej. ` 

Poseł Süss w obszernem przemówieniu wystę- 
puje jako rzecznik galicyjskiego przemysłu nafto- 
wego. Mówca zwalcza zdanie sprawozdawcy, że 
nafta przydatna jest do wydobycia z niej sposo- 
bem podatku wielkich dochodów dla skarbu i że 
przekonanie to coraz więcej się rozpowszechnia ; 
dziwi się sprawozdawcy który coś podobnego wy- 
głasza; owszem wręcz przeciwne przekonanie co- 
raz więcej się upowszechnia. Dowodzi tego mówca 
najnowszą historyą francuskiego cła od nafty za 
cesarstwa aż po czas ostatni. Przechodząc szeze- 
gółowo do obrony galicyjskiego przemysłu nafto- 
wego, wykazuje niebezpieczeństwo zagrażające mu 
wskutek projektu od produkcyi rumuńskiej i ro- 
syjskiej — bo nietylko rumuńska nafta Surowa 
korzystać będzie z przywileju nader nizkiego cła 
na granicy węgierskiej, lecz i dla rosyjskiej znaj 
dą się drogi do Węgier przez Rumunię. Ropa 
rosyjską zaś jest tem więcej niebezpieczna dla 
produkcyi galicyjskiej, że wszystkie jej części 
składowe dadzą się użyć do fabrykacyi innych 
przedmiotów, podczas gdy ropa galicyjska daje 
Dalej wykazuje mówca korzyści, ja- 


skich — w tym kierunku rząd 'nie pójdzie. Potem 
zwrócił się minister Szlavy bardzo ostro przeciw 
zarzutom p. Plenera. Odezytał ustęp z pierwszej 
przed 
wkroczeniem wojsk austryackich do Bośni i uda- 
wadniał następnie, że rząd trzymał się ściśle za- 


słusznym jest zarzut wahania się, zmienności j 


teraz ustanie w Bośni i Hercegowinie panowanie 
jednych wyznań i klas nad drugiemi, a wszystkim 
bez różnicy wyznania i stanu wymierzana będzie 


P. Plener zarzuca, że nie uregulowano kwestyi 
agraryjnej ; lecz nie wypowiada w jaki sposób 
chce, aby ta kwestya była uregulowaną? Czy są- 
dzi, że należało ziemię dzierżawioną przez kme- 
tów, a będącą według praw dotychczasowych 
własnością begów, odebrać begom bez wynagro- 
dzenia i oddać kmetom? Skąd zaś wziąść pienię- 


wszy, ze brzmienie uchwał obu D.legacyj jest 


Schmerling po krótkiej przemowie 
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kie z projektu przypadną Węgrom i skarbowi wę- 
gierskiemu z krzywdą dla produkcyi galicyjskiej 
i dla skarbu austryackiego. Układ zawarty z Wę- 
grami, na którym opiera się projekt, jest to bląd 
ogromny. Przemysł galicyjski skazany jest na u- 
padek, bo nie wytrzyma konkureneyi z naftą ru- 
muńską i rosyjską. Jeżeli prawica mimo to gło- 
sować myśli za projektem, uczyni to nie dla pań- 
stwa, jak utrzymuje lecz jedynie dla podtrzyma- 
nia jeszcze przez czas niejaki rządu dzisiejszego, 
który utrzymać się nie może (R:ęsiste oklaski 
z lewicy). 

Po przemówieniu pasła Tauschego przeciw 
projektowi zamknięto dyskusyę. 

Zabiera głos minister skarbu p. Dunajewski 
do przemówienia nie tak długiego jak zwykle, 
ale jak zwykle tak i dziś dosłyszanego tylko przez 
otaczające go koło -posłów. Ile dowiedzieć się mó- 
głem, pan minister pierwszą część przemówienia 
poświęcił tecretycznym, poniekąd naukowym wy- 
wodom o zaletach podatków pośrednich przed bez- 
pośredniemi a szczególniej podatków spożywczych 
które są najwydatniejsze dla skarbu, a zarazem 
najdogodniejsze dla opodatkowanych bo ci sami 
się opodatkowywują w miarę swej możności i nie 
czują ciężaru podatku, bo składają go w minimal- 
nych cząstkach. W drugiej zaś części przemówie- 
nia wywodził pan minister, że podatek od nafty 
nie będzie zbyt wielkim ciężarem i że przemy- 
słowi naftowemu w Galicyi żadne nie zagraża 
niebezpieczeństwo, bo dotychczasowy dowóz ropy 
rumuńskiej do destylacyj węgierskich jest bardzo 
mały, a z rządem węgierskim układa się rząd 
wiedeński o to, aby nafta rosyjska nie była prze- 
mycana pod firmy ropy rumuńskiej do Węgier. 

Dyskusya na nowo otwarta. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiedeń 7 lutego. 


C Od kilku dni krążą pogłoski o zajęciu Czar- 
nogóry przez wojska austryackie w razie, gdyby 
książę Mikołaj nie wypełnił warunków podanych 
mu w formie ultimatum itp. Dowiaduję się z do- 
brego źródła, że pogłoski te są absolutnie fałszy- 
we i tendencyjne, oraz że gabinet wiedeński jest 
przeciwnie, mocno zadowolony z zachowania się 
przyjaznego księcia Mikołaja oraz księcia Milana. 
Rząd tutejszy ma przekonanie, że w osobistej po- 
lityce tych dwóch książąt nie zajdzie na przy- 
szłość żądna zmiana. Chodzi o to, aby urzędowa 
Czarnogóra nie brała udziału w powstaniu Wie- 
dzą tu dobrze, że książę nie jest w stanie po- 
wstrzymać prądu anti-austryackiego i że ludność 
Czarnogóry sprzyja całem sercem powstaniu. Wda- 
nie się Austryi nie zmieniłoby tej sytuacyi, a prze- 
ciwnie mogłoby ją znacznie skomplikować, bo wy- 
wołałoby najprzód ogólne pospolite ruszenie Czar- 
nogóry. Dzisiaj udział Czarnogórców jest skrytym, 
i pomoc, jaką ci ostatni przynoszą powstańcom, 
może tylko chyba przedłużyć wojnę i przysporzyć 
Austryi większych kosztów, ostatecznie zaś nie 
ulega wątpliwości, że powstanie pomimo tej: po- 
mocy zostanie zgniecionem. To samo rozumowanie 
zastosować można do Serbii. 

Zadaniem gabinetu wieleńskiego, jak to już o- 
świadczył p. Kalnoky wobec Delegacyj, powinno 
być uniknienie wszelkiego konfliktu z Czarnogórą 
lub Serbią, który pociągnąłby za sobą nieobliczo- 
re następstwa. Co zaś do Rosyi i do czynności 


komitetów panslawistycznych i innych, które zna- 


lażły echo we wschodniej Galicyi, jak to donoszą 
ostatnie wiadomości, to i tu rząd austryacki po- 
winien dołożyć starań, aby akcyę tę zewnętrzną 
i wszystkie wynikające z niej szkodliwe wpływy 
sparaliżować: Rosyi urzędowej nie można winić, 
jak nie można robić rządu niemieckiego lub ïn- 


nych odpowiedzialnemi za agitacyę socyalistyczną, 


Tym sposobem, jak widzimy, wszelka możliwość 
nieporozumień z Rosyą lub z południowymi sasia- 
dami jest wykluczoną à priori. 

sprawie Egipskiej nastąpiła zmiana na le- 
psze, której zresztą spodziewać się należało, za 
wstąpieniem pp. Freycineta i Leona Saya do 
gabinetu. : 

P. Freycinet oświadczył p. Lyons, posłowi an- 
gielskiemu w Paryżu, że rząd francuski będzie 
odtąd działał w kwestyi egipskiej w porozumie- 
niu z całą Europą. Podróż p. Goeschena do Ber- 
lina jest w związku z tem oświadczeniem. 


Sprawy zagraniczne. 


Francya. 


W poniedziałek toczyły się w francuskiej Izbie 
deputowanych rozprawy nad interpelacyą ze skraj- 
nej lewicy o rewizyę konstytucyi. Wnioskodawca 
Granet wyłuszczył interpelacyę. Dziwi go , rżekł, 
że Ferry, który stawał w obronie art. 7 i Freycinet, 
który zamierza wstrzymać się z krokami prze- 
ciw księżom, zasiadają razem w gabinecie. Po- 
przedni gabinet upadł z powodu kwestyi rewizyi; 
obecny więc musi ją umieścić na swym progra- 
mie. Mówca odczytał ustęp z mowy Leona Saya 


trzebą rewizyi. Clémencean zawołał: Say nie był 
jc wady ministrem! Właśnie ministeryum 
obecnie, mówił dalej Granet, liczące w dane 
swojem postępowych senatorów, ma A 
przemawiać w senacie za rewizyą. Wreszcie żąda 
mówca, aby rząd przedłożył Senatowi uchwalony 
przez Izbę projekt rewizyi. Freycinet oświad- 
cza, że w myśl konstytucyi obie Izby muszą z wła- 
snej inicyatywy orzec pod względem rewizji. 
Izba niema prawa dawać senatowi poleceń, rząd 
przeto nie ma prawa przekazania uchwały Izby 
senatowi. Dalej rozbiera mówca przepisy konsty- 
tucyi, a słowa jego znajdowały burzliwo odparcie 
ze strony skrajnej lewicy. Wreszcie rzekł Freycinet: 
My czekamy tylko chwili, gdy będziemy mieć 
silną większość, abyśmy z Izbą, a przez nią ze 
senatem mogli się porozumieć; teraz rewizya na- 
potyka nieprzeparte trudności; rząd podejmie ją 
w stosowniejszej chwili. Izba jeszcze nie wypowie: 
działa wyrażnie swojej myśli. Wotum jej nie wy- 
szło z większości republikańskiej. Obowiązkiem 
naszym nie jest bronić naszego stanowiska, ale 
załatwiać sprawy państwa. Nie przedsięweźmiemy 
żadnego kroku, który nam wróży niepowodzenie. 
Im liczniejszą będzie większość, tem więcej siły 
nam udzieli, item łatwiej będziemy mogli uczynić 
życzeniom Izby zadosyć. Lockroy nadmienił że mo- 
żnaby powiedzieć, że Izba przez zawiść obaliła 
poprzedni gabinet, a gdy ten upadł, wyparła się 
zdania swego. Gattineau wniósł wreszcie nastę- 
pujący porządek dzienny: | : ; 
slaba polegając z zaufaniem na oświadczeniu 
rządu i ufając jego stanowczej woli urzeczywi- 
stnienia żądanych reform, przechodzi do porządku 
dziennego“. y (M 
Rząd zgodził się na taki porządek dzienny. 


Izba uchwaliła go wreszcie 287 głosami przeciw | 


66. Wstrzymali się od głosowania prawica i oko- 
ło 110 republikanów. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 8 lutego. 


Namisstaik hr. Alfred Potocki przejechał dziś 
rano ze Lwowa przez Kraków do Wiednia. Tym- 
samym pociągiem przejechali do Wiednia marsza- 
łek Zyblikiewiez i hr. Włodzimierz D ziedu- 
szycki. 

— Na andyeneji poniedziałkowej przyjmował Ce- 
sarz tajnego radcę p. Pawła Popiela. 

— Karnawał. Do najświetniejszych zabaw tego- 
rocznego karnawału, zaliczyć należy bal wczorajszy 
u hr. Bronisławów DLasockich. Szeroko 
rozwarły się podwoje gościnnego domu, a obok 
blasku pań i ochoczości młodzieży, która do rana 
tańczyła pod doskonałym i tak juź znakomicie wy- 
próbowanym kierunkiem p. Henryka Tomkowicza, 
bal ten miał tę wyższą cechę, jaką nadaje obecność 
powag przewodniczących w życiu naukowem, obywa- 
telskiem i autonomicznem naszego miasta. 

— W sprawie wystawy przemysłowo - rolniczej 
w Przemyślu, połączonej z wystawą krajową, a 
mającej się odbyć w roku bieżącym, dowiadujemy 
się, że Rada zawiadowcza Kolei Karola Ludwika na 
wniosek jeneralnego Dyrektora p. Sochora uchwa- 
lila 500 złe a jako subwencyę dla tejże wystawy. 
/— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie : Bobiatyn w powiecie Sokalskim 200 
złr. zapomogi na budowę szkoły. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

W niedawno wydanym spisie oficerów wojsk pol- 
skich z r. 1831, ozdobionych krzyżem wojskowym 
„Virtuti militari,“ nieznajduję mego nazwiska. Za- 
łączając poniżej dowody, upraszam szan. Redakcyę, 
aby raczyła je powtórzyć. 

Kraków 5 lutego 1882. 

Hieronim Korczak Salcmoński. 

Zaświadczam, jako Hieronim Korczak Salomoński, 
podporucznik z Legii litewsko-ruskiej pieszej, słu- 
żył w tym pułku przez czas wojny 1831 r. Odbył 
wszystkie bitwy z tym pułkiem od początku naszej 
kampanii. W bitwie pod Ostrołęką był przedstawio- 
nym do krzyża, lecz dla braku ich, dostał tylko po- 
chwałę, także pod Iłżą odznaczywszy się na tyra- 
lierach, przedstawiony po drugi raz do tegoż ho- 
noru, lecz opuszczając Polskę, nieodebrał go. — Izydor 
Dembiński, podporucznik z Legii litewsko - ruskiej 
pieszej, ozdobiony krzyżem srebrnym pod Ostro- 
łęką. 

Na żądanie kolegi Hieronima Salomońskiego miło 
mi jest dołączyć na tem świadectwie mój potwier- 
dzający podpis. Paryż, 18 czerwca 1856. Hipolit 
Błotnicki, b. adjutant batalionowy Legii litewsko- 
ruskiej pierwszej O. K. W. Z. 

Upoważniam p. Hieronima Salomońskiego podpo- 
ruczniką do noszenia krzyża złotego wojskowego 
polskiego. Dnia 20 czerwca 1856 Paryż. Były na- 
ezelny wódz jeneral Rybiński. 

Zaświadczam o rzetelności wszystkich podpisów 
w tym akcie umieszczonych. 21 czerwca 1856. Paryż. 
Pułkownik Antoni Górecki, kawaler legii honoro- 
wej. 


Zgłosiła się do nas również rodzina 4. p. Konstan- 
tego Kierniekiego, który ozdobiony będąc zło- 
|" krzyżem „Virtuti militari,“ pominięty został 


do wyborców, w której tenże wyraża się za nagła po: 


W spisie. Dokument nadający tę dekoracyę, b 
N 1351. W Pradze d. 3 czerwca 1831. Szef gy 
głównego do Jpana Kiernickiego Konstante 
porucznika pułku gə strzelców konnych. 
miam pana Podporucznika, iż naczelny wódz | 
zbrojnej narodowej zaszczycił go ozdobą krzyżą, 
skowego złotego, na który patent w zwy 
mie później odbierzesz. 


— Przeworsk 6 lutego. W d. 4 b. m. mi y 
dziną 9 a 10 zdarzył się tu tragiczny wypadek | 
wien rzemieślnik powracając do domu z roboty. 
stał przez spłoszonego konia pędzącego z 
tak silnie dyszlem w głowę uderzony, że d 
io mózgu doszedł. Natychmiastowa pomo 
ska niezdołała mu przywrócić przytomności 
ka godzin umarł. s ; B 

— Zygmunt Michałowski, inżynier kolei 
szawsko-bydgoskiej, umarł w Warszawie 5go 
Przedwczesny był to zgon, który przeciął życi 
cy i obowiązku. Obok nieszczęścia rodzinnego, 
wzbudziło szeroki współudział wśród rodzin sp 
wnionych i licznych przyjaciół, jest to strata | 
czna, bo Zygmunt Michałowski mógł być wz 
jak służyć krajowi umiejętną i zawodową 
Wychowany w Belgii i Francyi, przywiózł z 
z zagranicy wysokie uzdolnienie techniczne, 
wał, owszem spotęgowsł w sobie grunt „pol 
uczuć i silnych katolickich zasad. Powróciwa 
do kraju z zapałem oddał się zawodowi 
cznemu. Przy budowie kolei przemysko-lupkoy 
zajmował jedno z kierowniczych. stanowisk, 
pnie przeniósł się do Królestwa Polskiego , 
znalazł nowe pole dla swych zdolności ; ożeniy 
z Maryą Popielówną córką ś. p. Ludwika, ay 
chowaną w domu pp. Pawłów Popielów, stw 
ognisko szczęścia domowego , opartego. na pr 
wierze, które łączyło dwa rody zbliżone już do 
wspólnością zasad i moralnym wpływem wśró 
szego społeczeństwa, 

Pomnik 6. p. margrabiego Aleksandra Wii 
polskiego wzniesiony został, jak donoszą dzi! mi 
Warszawskie, w kościele parafialnym we wsi lij 
dzowy w powiecie proszowskim. Pomnik w 
w Kielcach z krajowego marmuru. Rysunek 
dziełem p. Krupińskiego budowniczego z Kra 
Medalion bronzowy zmarłego w popiersiu wy 
p. Pollak w Dreznie. Na pomniku znajduje si 
pis w jezyku łacińskim, który przepolszczony b 
D. O. M Aleksander hr. Wielopolski margrab ai 
Mirowie Gonzaga Myszkowski. Urodzony we wsi 
dziejowieach 13 marca 1808 r. Bogobojnością in 
łością ojczyzny odznaczający się. Siłą charakte u 
wielkością duszy znakomity. W sztukach. i, nau 
sławny. Obroniwszy mienie rodzinne, niejedn 
tnie wszystkie starania na korzyść kraju ob 
Za panowania Aleksandra TI włościan Król 
polskiego od pańszczyzny uwolnił. Żydom obyw. 
stwo wyrobił W Warszawie Szkołę główną zał 
Zmiosłszy ciosy czasów ciężkich, zmarł w Dr 
30 grudnia 1877 r. Pochowany w Młodzowach 
jętności swojej. Ojcu najlópszemu syn najpoko 
niejszy. 


W 


Teatr krakowski przy ul. Woelsk | 
Repertoar tygodniowy. 3 


We czwartek 9go: Rozbitki. 

W sobotę 1lgo: Rodzina, dramat J. I. 
szewskiego i Kazimierza Zalewskiego. Po raz pie 
wszy. Benefis p. Hoffmennowej. f E 

W niedzielę 12go: Trójka hultajska omi 
Gatganduch. hi 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Ezta 
Pieknych w Sukiennicach otwaria codziennie od pi 
llei do 4ej, prócz poniedziałku. — Ws'ep w niedziel 
w dnis powszednie 30 eantów. $ 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ji 
ziellońskiago (Collegium majus) zwidzać można © 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich. 

— Muzeum Techniczno-przemysłows w gmachu Fr 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6oi. — 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bozpł i 

— Dnia 7 lutego pogoda; termometr od +2 
spadł na —2'0 C. Barometr opada; o g. Tej raj 
d. 8 stan jego był 750:1 millim., termometru 
©. — Wiatr zachodni. 


— We czwartek 9go lutego: Ś. Apolonii 
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Wiadomości artystyczne, literackie 
è naukowe. 


W teatrze przy ulicy Wolskiej m 
wczorajszem przedstawieniu scena była już dobra 
oświetloną. Nadeszły bowiem z Wiednia lampy z re 
flektorami, które podwoiły światło. 3 


Dziś odbyły się dwie próby z Rodzimy dra” 
matu J. I. Kraszewskiego i K. Zalewskie 
go, który odegranym zostanie w sobotę na benefii 
p. Hoffmannowej. Wszystkie role w tym uri 
rze są jak najstaranniej obsadzone. i 


P. Modrzejewska wystąpiła w Warszawie z 5 
gromnem powodzeniem w F'rou-frou, następnie gra? 
będzie w wznowionym dramacie Szymanowskiego 
p. t. Posąg. | 


M! 


w stałych, zwłaszcza pierwszych planach. Roślin- 
ność, drzewa i formacye gruntu są za ogólnikowe, 
za nadto szkicowe, szematyczne i pospolite. Lecz 
nie wątpimy, że artysta tak młody i tyle tempe- 
ramentu i uczucia prawdziwego pejsażysty posia- 
dający, nie utonie w mglistym impresyonizmie i 
po nad te wady się z czasem podniesie. Obawia- 
my się tylko, widząc zawsze w jego obrazach 
też same okolice, przy tem samem oświetleniu i 
takim samym nastroju, aby ta jednostajność przed- 
miotów nie zmieniła się w nim w monotonność 
twórczości i nie przeszła w manierę. 

Na polu malarstwa rodzajowego prawdziwy 
~ znawca wyróżni wdzięczny obrazek prof. Lóffle- 
ra, skomponowany z umiejętną znajomością wa- 
runków sztuki, prosty, streszczający całą myśl 
w grze i w wyrazie twarzy trzech postaci, przy- 
pominający układem niektóre holenderskie kompo- 
zycye z najlepszej epoki, ale nieco konwencyonal- 
ny w strojach, ogólnikowy w traktowaniu draperyj, 
spłowiały, że tak powiemy, w kolorycie i nie ma- 
 lący dosyć tej plastycznej siły, któraby dostraja- 
_ jąc figury do żywych i wymownych głów mogła 
= zapewnić całości trwałość wrażenia. P. Buchbin. 
_ der należy tak jak p. Świeszewski do tych arty- 
__ stów, którzy nie często się pokazują na naszych 
_ wystawach, ale skoro się pokażą, to ciągną zwie 
. dzających. Głowa jego Mieszczki XVI w.. mimo 
zbyt płaskiego modelunku i jednotonnej kar- 


nacyi jest tak subtelnie wykończona i z takim 
efektem w malowniczym. swym stroju wystawiona 
na światło, żeby jej najwybredniejszy amator nie 
wahał się zawiesić w swoim gabinecie Na uwagę 
też zasługują jasne i dowcipne obrazki p. Włodzi- 
mierza Łosia. W jego Zakąsce na polowaniu 
znać obserwacyę, znać koncept dający fizyognomię 
treści i rozmarszezający czoło. A przytem jak się 
dobrze ta barwna drobnostka do złotej obwódki 
ram układa: comme elle fait bien dans Vor, jak- 
by powiedzieli Francuzi. P. Piotrowski nie ma 
tej wesołości i daje zanadto wielkie stosunkowo 
do przedmiotu swoim utworom rozmiary, ale w o- 
obrazie U brodu mimo pewnej niedojrzałości, nie 
panującej dostatecznie nad formą, składa dowody 
obiecującego talentu. 

W. portretowem malarstwie mamy przed sobą 
pp. Leopolskiego, Ambrożego Grabowskie- 
go i Marcelego Krajewskiego. O dwóch 
pierwszych pisaliśmy na innem miejscu w swoim 
czasie, ale ostatni pojawił się od niedawna na 
horyzoncie i zwrócił na siebie ogólną uwagę. Trzy 
są na wystawie portrety tego malarza. Portret 
znanego Krakowowi utalentowanego rzeżbiarza p. 
Gujskiego, portret jakiegoś inżyniera czy archite- 
kty z cyrklem w ręku i portret młodej damy za- 
pinającej rękawiezkę. Każdy z nich jest inny i 
w inny sposób traktowany. Powiedzieć można, 
że do każdego typu ręka artysty odpowiednio 


ruch pędzla dostrajała, co dowodzi wielkiej gięt- 
kości talentu i głębokiej artystycznej finezyi, tak 
ważnej dla portrecisty. Rozmiary tego sprawozda- 
nia nie pozwalają nam wejść w ich bliższą ana- 
lizę, tak, jakby na to zasługiwały. Wszystkie są 
dość subtelne w modelunku i w karnacyi, a gło 
wa w portrecie p. Gujskiego pod względem cha- 
rakterystyki idącej w głąb indywidualności nie 
zbladła by obok najlepszych współczesnych por- 
tretów francuskich, ale wszystkie zarazem psuje 
jakaś ekscentryczność. Dla czego p. Gujski ubra- 
ny jest w kanarkowy szlafrok z fijoletową pod- 
szewką i dla czego go malarz ustawił na jasnem, 
różowo-buraczkowem tle? Dla czego ten architekt 
o czarnych żrenicach występujących naprzód i o 
energicznej fizyognomii, rzucającej się tak w Oczy, 
podniósł ten roztwarty cyrkiel w górę, tak, jakby 
nas chciał nim ugodzić? Dla czego nareszcie ta 
dama każe nam patrzeć przez całą wieczność na 
żółtą rękawiczkę wystawioną na wysokość głowy, 
jako na rzecz najważniejszą jaką posiada ? Są to 
tajemnice rażące w skutkach uczucie dobrego sma- 
ku, psujące wrażenie poprawnych i mających wyż 
szą wartość portretów i do których nieznany nam 
klucz pozostał w ręku artysty. 

Jeżeli do tego dodamy trochę za szeroko trakto- 
wane, za mało zkondensowane, ale energiczne 
w fakturze i w tonie studya p. Teodora A xento- 
wieza, jak Głowa 2 białą kryzą około szyi, jak 


postać Starca wspartego na kiju lub na wpół na- 
giego Pustelnika; jeżeli zrobimy wzmiankę o stu- 
dyach p. Tadeusza Grocholskiego, ucznia pa- 
ryskiego Bonnat'a, w których znać szkołę mistrza; 
jeżeli zastanowimy się chwilkę nakoniec nad Po- 
całunkiem Judasza p. Jacka Malczewskiego, 
aby w nim uznać talent prawdziwy, pełen wyż- 
szych a tak u nas wyjątkowych i wiele obiecują- 
cych aspiracyj, a który nas w tym utworze tak smu- 
taie zawodzi, to damy czytelnikom Czasu wyobra- 
żenie o najlepszej stronie wystawy w Sukiennicach i 
nieledwie o całym kwiecie z jej barwnego ogrodu. 
O wielkiej rozmiarami i pretensy onalnej illustra- 
cyi p. Wandalina Strzałeckiego do jakiejś ro- 
mantycznej opery, i o młodzieńczych próbach p. 
Zygmunta Sokołowskiego, w których przy 
surowej cierpkości niedojrzałego owocu, czuć soki 
żywotne, nie potrzebujemy się rozpisywać. 

W dziale rzeżby godne są uznania: piękna 
głowa Chrystusa p. Dauna i charakterystyczne 
figurynki brązowe p. Feintucha: żyd i chło- 
piec z dzbankiem. : 

Ależ poza tem ile naiwności w samem malarstwie 
i ile zawodów! Czyż można wystawiać takie obrazy 
na widok publiczny jak natura martwa z jarzyn, 
jak Ocalone rozbitki, jak Wyjazd na nocne pastwi- 
sko, i inne podobne elukubracye, pełne dobrych 
a nawet widocznych intencyj, drogocenne dla 
sióstr i matek, ale nie posiadające żadnej, mogą- 


cej ogół interesować wartości? Qzyż nie lepiej by 
zrobił ten młody artysta, który w pierwszych se 
ich studyach obiecywał zręczność i pewność on 
serwacyi w stosunku do męzkiego życia na waj 
nem powietrzu, do łowiectwa i sportu , gdyby pei 
dzący gdzieś sztab cynowych żołnierzy po zapa” 
dającem się bagnie, pozostawił w swojej pra 
cowni ? A : 

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych kraka 
wskie zżyło się z rozwojem artystycznym kraju ! 
oddało mu wielkie usługi, ale, jak to wszystko 
dowodzi, nie umiało się podnieść na wysokość ro 
snących wymagań. Rozszerzający się ruch i obie 
dzona twórczość potrzebowały i potrzebują ke 
runku, wskazówki, bodżea i zachęty, które dać 
może i dać powinna tylko surowość sądu nieubłar 
gana dla mierności, próźniactwa i nieuzasadnionych 
pretensyj. A któż powinien właściwszym być tych za 
sad stróżem, jeżeli nie najstarsza, jeśli się nie mylimy, 
u nas na tem polu instytucya? Ten brak ożywo 
atmosfery i ta korrupcya reklamy, o których m A 
wiliśmy na wstępie, byłyby mniej dla sztuki nę 
szej dotkliwe, gdybyśmy w chaosie naszych sto- 
sunków mieli chociaż jedno sanctuarium, strzegąćć 
zazdrośnie świętego ognia i pilnujące zdrowych a 
obowiązujących każdą twórczość tradycyj. A 


MARYAN SOKOŁOWSKI. 
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Wiedeńskiej akademii umiejętności przesłał pro- 
fesor Dr A. Adamkiewiez z Krakowa dwie prace 
swoje: „O naczyniach krwionośnych w mleczu pa- 
cierzowym człowieka“ i „O naczyniach powierzchni 
mlecza pacierzowego.* 


Przysięgli w werdykcie swym ogłoszonym przez 
usta zwierzchnika hr. Potockiego, uznali Teofila 
Bieleckiego jednogłośnie winnym zbrodni kra- 
dzieży, wskutek czego trybunał skazał go na 5 
lat ciężkiego więzienia, zaostrzonego je- 
dnym postem co 14 dni, na zwrot kosztów postę. 
powania, a po odbyciu kary, ma być oddany pod 
dozór policyjny. 


Prof. Łamański ma mieć w Petersburgu od- 
czyt na cel dobroczynny. Za przedmiot obrał sobie 
Polska historyografia. Treść odczytów wzbudza po- 
wszechną ciekawość. P. Kamański ma mówić głó- 
wnie o polskich historykach z ostatniego dziesię- 
ciolecia i wykazać znaczenie szkoły historycznej Le- 
lewela i działalność Helcla. 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
Wiedeń: pszenica 12:50 do 
—— do —— złr.; jęczmień 
0:— do 0:— 


Treść N. 318 Biesiady Literackiej, illustr. tygod. 
Z Warszawy; Dziwne serce, opowiadanie przez au- 
tora Obrazków Szlązkich (dok.); Za grobem, wiersz 
przez E. Znatowicza; O naszych pensyach żeńskich, 
przez Wincentego Dawida (dok.); Z poza miedzy, 
przez Ar.; Oszukują, bo muszą, przez T. Ro.; Nie- 
godny, powieść przez M. Ludolffa (e. d.); Listy po- 
lityczne; Kalendarzyk; Odpowiedź ; Pytania; Okru- 
szyny; Ze skarbca prawd; Gazetka; Do wszystkich; 
Sprawozdanie handlowe; Ofiary: na pomnik Mickie- 
wicza; dla starca Adama Skarbka Malczewskiego 
w Omsku; dla biura informacyjnego. Rysunki: 


Złe przeczucie (obraz Nellwsa); Napad pieszczochów |złr.; spirytus —— zr. — Wrocław: pszenica 
(obraz Echtlera); Pierwsza lekcya (obraz Laandsera); | —— złr.; żyto —— złr.; owies —— zr.; Spl- 
Rebus. Dodatek powieściowy zawiera powieść „Za- |rytus —— złr.; kukurudza —— złr. — Kolonia 
raza w Marsylii“ ark. 5. pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 
zz | "| nA 

Artykuły w dziale „Nadesłane'* nie pocho- 
dzą od Riedakcyi. 
A 


NADESŁANE 


Treść N. 5 Wędrowca: Meteory (z drzew.); Szki- 
ce etnograficzne z Pruskiej Litwy, przez Dr J. J. 
Ossowskiego (c. d.); Życie zwierząt na pobrzeżu Sa- 
hary (dok.); Notatki z wycieczki na Czarnohorę , 
podał J. Bąkowski; Dziennik podróży naokoło świata; 
Między Eskimosami; Hiszpania ; Kronika geografi- 
czna; Nowości; „Narzeczona żeglarza,* pow. z ang. 
(e. d.). Do tego numeru dołączony jest 27 arkusz 
dzieła „Marokko,* wspomnienia z podróży E. Ami- 
cisa. 


adow 


Kraków 7 lutego. 


Kradzież w kościele N. P. Maryi. 


Skład trybunału: Przewodniczący, radca s. kr. p. 
Leichamscheider. Wotanci: radca p. 
Mikuszewski i sekretarz p. Federo- 
wicz. Zast. prok. p. Łukaszewski. 0- 
brońca, Dr Dadlec. 

Przed trybunałem przysięgłych odbyła się dziś 
rozprawa przeciw Teofilowi Bieleckiemu sprawcy 
znanej kradzieży popełnionej w zeszłym roku w 
kościele N. P. Maryi. i 

T Bielecki, ślusarz ze Lwowa, przebywający 
chwilowo w Krakowie, zakradł się dnia 26 sier- 
pnia 1881 r. do niższej wieży kościelnej. W nocy 
dopiero wszedł do kościoła, rozbił 7 skarbon z 0- 
i pieniądze w nich znalezione 

zerwał 


„ Huste - Nicht“. — Ten uznany wyciąg słodowy 
z ziół miodowych, smaczny, dyetetyczny, pożywczy 
środek domowy znalazł w skutek leczniczego wzma- 
eniającego skutku w kaszlu i różnych chorobach 
przyrządów do oddychania, bardzo liczne uznania i 
użycie w dostojnych sferach. Poświadczają to liczne 
świadectwa w prospekcie dołączonym do dzisiejsze- 
go Numeru, na które zwracamy uwagę czytelników 
Czasu. 


e. 


Kraków dnia 6 lutego — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. hr. P. Szembek z Poznańskiego, 
hr. H. Breza z Podleszan, br. K. Banhidy z' Trę- 
czy, Z. Bzowski z Pragi, Wł. Gubrynowicz ze Lwo- 
wa, F. Chmielewski, M. Kostecka z Pinczowa, K. 
Bogusz z Galicyi, T. Mańkowska z Podola, J. Bie- 
liński z Sierczy, K. Matczyński z Podhajczyn, A, 
Rojewska z Lubelskiego, Wł. Rozański z Głogowa, 
K. Schumann z Czarkowy. . 


DOROTOWO EO REZ E 


Ostatnie wiadomości. 


ryańskiej i wydostał się w ten sposób z kościoła. 
Niedługo atoli cieszył się Bielecki zd jż 
polieyi udało się zaraz na drugi dzień wyśledzić 
zbrodniarza i ująć go w hotelu l 
gdy był zajęty liczeniem i sortowaniem skradzio- 
nych pieniędzy. i nim tylko 285 


Znaleziono przy przejmą propagatorów 
złr., gdyż przeszło 


20 złr. wydał już na zakupno |żeń i ich wspólników, ale właśnie niech 
zegarka, kapelusza i innych rzeczy. 
"Jak w toku śledztwa tak i podczas rozprawy 
dzisiejszej , oskarżony wypierał się zarzuconej mu 
zbrodni, starając się rozmaitemi wykrętami 1 fał- 
` szywem przedstawieniem sprawy sędziów w błąd 
wprowadzić. Podaje oskarżony, iż siedząc tejże 
nocy, gdy kradzież popełniono około 11-tej g0- 
dziny na plantach, na rogu ulicy Szpitalnej, Z0- 
baczył dwóch ludzi wychodzących z krzaków, a 
z.rozmowy ich dowiedział się, iż coś W krzakach 
ukryli i że mają później po to powrócić. Gdy lu- 
dzie ci odeszli, oskarżony poszedł w krzaki i 
znalazł zasypane ziemią zawiniątko, w którem 
byly pieniądze po większej części w monecie 
zdawkowej. Zabrał więc pieniądze nie przypusz- 
czając nawet, by z kradzieży pochodzić miały. 
< Tiómaczy się dalej oskarżony, iż Z pieniędzy, 
niby znalezionych, nie nie obrócił na swoje po- 
trzeby, gdyż miał własne pieniądze, które otrzy- 
mał przy wyjściu z zakłada w Kulparkowie, gdzie 
przez kilka miesięcy jako chory na zadumę prze- 
bywał. I tę okoliczność skłamał, gdyż Dyrekcya 
zakładu potwierdziła, iż Bieleckiemu żadnych pie- 
niędzy nigdy nie wydawała. Wogóle wszystko, 
co oskarżony przy rozprawie podawał, okazało 
się nieprawdziwem. 


nieprawdą. 


otrzymać miał rozkaz 


Chwila stanowcza w tej mierze nastała. 


ski o licznych aresztowaniach dokonanych w Ga 


Wiedeń 7 lutego. 
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ZRZEC a 


Zaraz w pierwszej chwili po odbytych areszto- 
waniach we Lwowie, zaznaczyliśmy, iż należy 
dla dobra państwa i kraju ze spokojem i godno- 
ścią zająć wobec nich powaźne stanowisko. Are- 
sztowania te i cała sprawa niech słuszną trwogą 
wrogich dła monarchii dą- 
dodadzą 
odwagi wiernym Anustryi. monarsze i Unii! Naj- 
gmutniejszemby zaś było i najzgubniejszem, gdy- 
by ostatnie wypadki miały stać się powodem o- 
skarżania prawyeh i prawowiernych, a cóż do- 
piero, gdyby skorzystano z. nich dla rzucania 
na nich cienia i podsuwania insynuacyi. Słowa te 
nasze odnoszą się dziś do ogłoszonej wiadomości, 
„jakoby się odbyły rewizye u niektórych profesc- 
rów z gimnazyum ruskiego we Lwowie*, co jest 


Jak nam donoszą ze Lwowa, X. Malinowski 
z od Papieża podania się do 
dymisyi, w skutku czego Metropolita wyjechał 
zaraz, jak mniemają, aby go bronić. Czy tak 
jest istotnie, ręczyć jeszcze nie można. Fakt je- 
dnak niezaprzeczony, że Metropolita nagłe wyje- 
chał i przez Kraków przejechał. Może zechce on 
wobec położenia dzisiejszego tak w Wiedniu jak 
w Rzymie, szukać zaradczych, a skutecznych środ- 
ków przeciw działaniom wrogim Unii i państwu. — 


Telegrafowany nam wezoraj artykuł Fremden- 
blattu brzmi: Od wczoraj obiegające tutaj pogło- 


ZE z Czwartku 9 Lutego 1882. 


zełę Lwowska. Policya lwowska uznała za stóso- | władzy przeciw 
prowineyom nadreńskim 


Londyn $8 lutego. 
7 b. m. Obawiano się 


wne, cały szereg obywateli ruskiej narodowe ści, 
tymczasowo aresztować i oddać lwowskiemu są- 
dowi karnemu. Między nimi znajduje 

u Dobrjański, jego € 
Naumowicz, kilku reda- 


ormy 


Z Wiednia donoszą do Politik pragskiej: „W pe- 
wnych kołach poufnych mówią, że w ostatnich cza- 
sach wystąpiono z życzeniem do hr. T.ffego od- 
świeżenia gabinetu popularną. osobistością i oczy- 
szczenia go z odium sprawy Bontovx. Wymieniono 
przytem osobistość sympatyczną tutejszemu Światu 
finansowemu. Hr. Tasffs wręcz odmówił, gdyż p. 
Dunajewski nie działał na własną rękę, ale ra 
podstawie uchwał Rady ministrów. Zresztą, półurzę - 
downie naznaczają wszelkie pogłoski o przesileniu 
a zatem i o ustąpieniu Dunajewskiego jako mrzonki.“ 


cych 


Dzienniki warszawskie podają telegramy i za- 
pisują aresztowania lwow kie. 


Urzędowy petersburski dziennik, Goniec urzę- 
dowy, zajmujący to samo oficyalne stanowisko, co 
Wiener Zeitung w Wiedniu, ogłasza list z Cety- 
nii, datowany z 13 grudnia zeszłego roku, w któ- 


Telegramy własne „Czasu.* 
TNA 145. 

Wiedeń 8 lutego. (Od specyalnego korespon- 
denta). Pogłoski rozsiewane przez dzienniki, jako- 
by hr. Taaffe zażegnał wczorajsze przesilenie, spo- 
wodowane przedłożeniem rządowem 0 nafcie, za 
pomocą obietnicy danej prawicy, że Dunajewski 
po załatwieniu sprawy Bontoux wystąpi z. gabine- 


tu i zastąpionym zostanie przez posła z prawiey— 


wozdanie komisyi legitymacyjnćj 0 wyborach w o- 
kręgu wyborczym żółkiewskim w dniu 30 lipca 
r. 1879. Sprawozdawcą Czerkawski. Więk- 
szość komisyi wnosi, aby wybór deputowanego 
Fedorowicza uznać za ważny; mniejszość Te- 
prezentowana przez Schaarschmidta żąda dalszego 
badania rzeczy na miejseu i przedłożenia rezultatu 
dotychczasowych badań w Izbie deputowanych. 

Wiedeń 8go lutego. Wątpliwości podnoszone 
przez klub centrum w sprawie podatku od nafty 
stanowczo uchylone zostały. Z wyjątkiem niezna- 
cznój liczby deputowanych,. cała prawica będzie 
głosowała za przyjęciem podatku. 

Berlin 8 lutego. Podczas dyskusyj wczoraj- 
szych nad kwestyą kościelaą w parlamencie, od- 
powiadali’ Stablewski i Windthorst na wycieczki 
ministra wyznań przeciw Polakom. Stablewski o- 
świadczył: „Rząd rozwija z wielkim hałasem cto- 
rągiew pruską, aby ojczyznę uratować przed dą- 
żnościami Polaków. Minister i prezydent naczelny 
a nie papież i biskupi, mają nadal wykonywać 
rządy kościelne; rząd domaga się dyktatury na 
polu religijnem, jak gdyby już legiony polskie 
stały przed bramą brandenburgską. Rząd nie na- 
potyka u nas nigdy na opozycyę, chyba wtenczas 
kiedy gwałci prawa kościoła lub narodowości. Co 
się tyczy Szląska Górnego, nikt tam lepiej nie 
działa na korzyść interesów polskich jak sam 
rząd. Doprowadzajcie ludzi do rozpaczy, a spra- 
wdzić się mogą (od czego niech Bóg zachowa) 
słowa Skobelewa”. Windthorst zauważył, że przez 


lieyi, zostały urzędownie potwierdzone przeź Ga-|dzy dyskrecyon: 


wnych i 


zamierzają przedłużać nieskończenie obrady nad | go wniosek rządowy 288 
adresem przez ciągłe wnioski o rezolucye. Wie- 


czorem spodziewają 
kie wzburzenie panuje; w okolicy Westminster | smo Forstera, 


przed parlamentem, 


skami. Bradlaugha przyj 
Policya nie mogła pow 
hali Westminsterskiej. 
Obiegają różne wieści 


już bezwzględnie. 
stenąć stanowczo 
ka nie jest stosowną do prowadzenia wojny. 
sya musi skupić swe Siły, 
tyę wszędzie do narodów słowiańskich, a przy ź 
zywać wielką wagę do spełnienia obowiązków dzi się niezawodnie w 


wynikających z traktatów. 


mówieniu Süssa, | 
sobistej sprawie, przystąpiono na wniosek Koppa 
do głosowania imiennego. 
szczegółowej uchwalono 


Wiedeń 8 lutego. 
dowanym do wytoczeni ; 
listu Luegera i niedopuścił żadnych interwencyj. dziennika. 
W liście Lamezana napisanym z 
ceburmistrza znajduje się oświadczenie, 
w zakresie działań Rady miejskiej 
przekupstwa podlegają prawu karnemu, a niemo- 


są zuchwałem a tendencyjnem kłamstwem. żna ich podciągać pod kategoryą nadnżyć w u- , y À 
© iedeń 8 lutego. Dziś rozdanem zostało spra- rzędzie, bo Radea miejski nie jest urzędnikiem. | komisarzy tureckich , jako zgodne z konwencyą 
"Wiedeń $ lutego. (Raport urzędowy). Jene- | dnia 24go maja i spodziewa się, że posłowie 


ralna komenda w Serajewie donosi 
1lej godzinie w nocy: Jenerał - maj 
kazał d. 5 b. m. z Foki 
nych ataków małemi siłami na nieprzyjaciela wy- 
konąć, gdyż 
się do niego 
Susjesna i z Karaułu 
lumnami usunął się nieprzyjaciel, unikając boju. 
Dopiero popołudniu przyszło . 
działem powstańców a lewem skrzydłem kolumny, 
z której trzech ludzi z 75 pułku zostało rannymi. 
Koło Humicza przyszło także dopiero pod wieczór | wym. 
do drobnej utarczki. Jenerał-major Obedich na- 
cierać będzie ciągle na nieprzyjaciela. | 

Berlin 8 lutego. 
wanych). Podczas dyskusyi nad wnioskiem w kwe- 
styi kościelnej przemawiał Schorlemer i Windt- 
horst za zniesieniem ustaw majowych. W jaki- 
kolwiek sposób zostaną uregulowane stosunki ze 
Rzymem, katolicy bezwzględnie poddać im się mu- 


Paryż 8 lutego. Dzienniki stwierdzają zwy- 
cięstwo Freycineta. Większość tych, którzy się 
od głosowania wstrzymali, 
wiać się dawniejszej uchwale; 


jego syna. Jutro odbęd 


ów rad ; ; 
A latat Dziennik Français donosi: 
faktów, jakie. zarzucono on- 


że jakkolwiek wszelki RI 

é s L4 s + A za A 
ny jego nie zniknął, można Się było l pa jae m 
że likwidator 88-7 
générale 
od dal- 


alnej. Dziś potrzeba rządowi tej 
Polakom, jutro użyje jej przeciw O 


. 


złożoną wobec parlamentu, | 
tudzież, że pragnie 
em przysięgi. 
P trafił na opór w spra- 

as w sposób gwał- 


agają 
nato- 


aby Ask 
raczej zwolnienia 


dzisiejszej „dobre 


panowało usposobienie, mało jednak zawierano 


transakcyj. Poszukiwano akcyj kanału 
Londyn 8 lutego. Izba ni 
głosowania wniosek Northeota, 


Sueskiego. 
ęła -þer 
w sprawie 


Następnie U- 
Przyjęto znów dalszy wniosek Nort hcota, a 
Mdlaugh a wydalić. Wniosek Graya, że y 
donoszące o aresztowaniu Parnella, 


przysięgi 


WIĘZY a a KZ 


głosom. l e E 
żadnej od rządu powierzonej m! 
i nie zajmował stanowiska urzędowego, lecz po- 


siądając zaufanie Granvilla 


członków oznakami niezadowolenia lub okla- 
ęto szalonemi okrzykami. 
strzymać napływu ludu do 
Później oczyszezono halę. 
o podłożeniu dynamitu. 
utego. Ks. Suwarow już 
atakiem apopleksyi, 


Na posiedzeniu Izby wyż- 


od 


s 


niekorzystniejsze jeszcze” 


tem, aby prawa e 
stanowisko chedywa utrzymać a mimo tego ludo- 


m znajduje się następujący ustęp: i Ę PRO 

M zap: tale EER poszedkic6 trzeba, że Au- Telegramy biura koresp wi wolność zapewnić KA „a ch PER 

strya od pierwszego dnia poniewierała stypulacye AAS mu mniemać, że wszyst RSA va 5 RE a ke: 

traktatu berlińskiego, a teraz występuje z wielką Wiedeń 8 lutego. W Izbie deputowanych dal-|na to zapatrywanie, a Jer? „okaże a ELEN Jad: s% 

siłą zbrojną, zapominając jednocześnie o zobowią- | szy ciąg dyskusyi nad ustawą naftową. Sprawo- | interwencji, nie odmówi ki RE Pora AA BE 

zaniach, które przyjęła wobec Europy i ludu, któ- |zdawca Chamiec zbija wczorajsze zarzuty Siis-|ne z „mocarstw europejskich. E E i 

remu przyrzekłą wolność zupełną i polepszenie |sa, Mauthnera, Rosera, Tauschego, Au- chwycić się środków interwency! yp E h Adr + "8 

jego losu*. spitza, i wśród oklasków mamiy fam o przej oy vaoa Pare ie Dzienolki. pora n a cui 3 

. * i. e e- A BL 

ście do dyskusyi szczegółowej. Po Kkrótkiem prz przyję r$gulamin parlamentarny, na po dea 


szają nowy a 

wie którego prosta większość może postanowić 

Przejście do dyskusyi zamknięcie dyskusyi, jeśli wniosek o zamknięcie 
155 głosami przeciwko jej wniesło więcej niż 200 członków. 

Petersburg 7 lutego. Gołos odebrał za ar- 

Prokurator czuł się spowo- |tykuł wstępny pierwsze ostrzeżenie , i odjęto mu 

ia. śledztwa na podstawie | prawo sprzedawania pojędynczych egzemplarzy 


Konstantynopol 8 lutego. Porta wręczyła 
osłom notę w odpowiedzi na notę z dnia 30 li- 
w sprawie zakwestyonowanych punktów 


Analipsis i 


Adamka i Auspitza w 0- 


O 


tego powodu do Wi- 
że wszelkie 
zachodzące 


, gdyż ko- 


d. 7 b. m. o 0 
tych, ja 1 


or. Obedich|misarze mocarstw europejskich tak w 


kilka krótkich ale sil-|w wielu innych punktach 


liczniejszy oddział nie mógłby $ i 
bez trudności. Ataki te rozpoczęto ze | nstawę konstytucyjną w formie przez notablów 


Humicza. Przed obiema ko- 


do walki między od- 
zwalania na y 
prawa nie sprzeciwia się umowom międzynarodo- 


| Kursa — Wiódeń 8-go lutego. 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 7 3:30. — Renta © 
srebrna 75:45. — Renta złota 93:35 6% Ren- 
ta złota węgierska 118:— — Losy z roku 1860 
13050 — Akcye Banku Narodowego 817—. — 
Akcye kredytowe 300'25. — Londyn 12025. — 
Dukaty Napoleony 9:54—.— Lombar- 
Losy 1864 roku 172:50. — Akcya 


(Z posiedzenia Izby deputo- 


szą. Witingerode, Holt i Limbur rze- | dy 130—. — ; a 
mawiali za wnioskiem, naeia jednak B kolei Karola Ludwika 292'—. — Akcye kolei 
dzenia władzy dyskrecyonalnej na pewien tylko Lwowsko-Czerniowieckiej 167: -. — Akcye kolei 
oznaczony czas. Stablewski oświadczył się| WEB- półn-wschodn. 156'—. — Anglo-Bank 119—. 
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go zupełnie bezzasadnie nieufność do duchowień- | węgierskie 115—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
stwa polskiego. Dalszy ciąg rozpraw nastąpi jutro. 141:—. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 209— 


6% Listy zast. hipoteczne 101:—,— Marki 58:50 
6% Listy zastaw. galic. Zakładu 


Ruble 12225. — l 
— Nowa renta papierowa 


kredyt. Ziem. — *--. 


je chce już sprzeci- 
nie e J przeć! 88-50 złr. — 4 Renta węgierska 85:10. 


w innych jednak 


wplątanie kwestyi polskiej, rząd wytworzył tylko — * lo, n 
nowe trudności, nie usuwając dawniejszych. Po-lrazach odda głosy swoje gabinetowi. Usposobienie giełdy: — ae 
lacy walczyli tak dzielnie obok nas przy wybo-| Paryż 8 lutego. Sędzia śledczy przesłuchiwał z W 
rach, że ich opuścić nie możemy. My duchownych | dzisiaj członków rady zawiadowczej Union géné- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY|JI WYDAWCA a 
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„  Westb. Stuhlw. . 200503 z M , TEA © ZA $> 
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"Ja Emanuela Haeuslera w Hirszberg w 


-© da v. Schmerling owdow. Hiieuslerowa.) 


-~ Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 


CZAS z Czwartku 9 Lutego 1882. 


PREZES 
Rady Nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego 
w KRZESZOWICACH 


CERSEI TETEE 
W dalszym ciągu i 
$ 


Biblioteki Mrówki ; 


opuściły prasę: ę 


Obrazki świętych 


tak polskie własnego nakładu jak obce 
najtaniej ; 
w największym wyborze (3182-11-20 

` W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Władysława Miłkowskiego w. Krakowie 


<> <> 


$ 


WEI. Spasowicza i W $ 
zig Wł Syrokomla, Studyum . . . złr. —'40 * j : 
Winoenty Pul jako TA PSIE ę zawiadamia Członków Towarzystwa 


-0—0—©- 


M. Gosławskiego 
Piosnki ułana polskiego SEA 
z Mikołaja Reja $ 
Zywot poczciwego człowieka. . „ 120 
F. S. Kilonowicza ę 
Worek judaszowy. - « « « : p 
J. U. Niemcewicza 
Lejbe i Siora, romans . . . . „ —60 $ 
Jan z Tęczyna, romans histor. . „ 1l— $ 
Józefa Kopcia 
$ Dziennik podróży do Syberyi . „ —'40 4 


Znakomita rodzina aei anian 1- 


iż dnia B9 lutego 1SS2 r. o godzinie 11ej przed południem 
odbędzie się czwarte zwyczajne 


Zgromadzenie Ogólne 


Członków. Towarzystwa Zaliczkowego 
w Sali nad Oberzą w Krzeszowicach. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Prosi” poszukuje zgubionćj h 
n—20 


metryki w roku 1877, którćj do 

“ zawarcia ślubów małżeńskich ko- 
niecznie potrzebuje, obiecując szla- 
chetnemu oddawcy sowite wynagro- 
dzenie. |. Wojciech Płonka. 
Jodłownik dnia 6 lutego 1882 r. 


"> 


w 0—0- 


è Pamiętniki 


1 || SEEE ESADA EA RAE ER SEE R E AAA SA EA AE ERASE 


G| STOWARZYSZENIE POŻYCZKOW 


I OSZCZĘDNOŚCI | 
„Wzajemna pomoc 
w Krynicy. | 


|. Walne Zgromadzenie [e 


członków Stowarzyszenia pożyczkowegy 

i oszezędaości „Wzajemna pomac* w Kry, 

aicy odbędzi: się w dniu i%ym lutego 

1882 r. w lokalu Towarzystwa kasyno, |. 

wego w Kiynicy o godz, wpół dó czwartej r. 

popołudniu, na które niniejszem wszystkję 
P. T. Członków zaprasza się. 


| 

Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu fan 
duszu Stowarzyszenia za r. 1881 wzglę, 
dnie za czas od założenia Stowarzyszą, 
nia ti. od 24 listopada 1880 r. do koń 
grudnia 1881 r. 


SALON MÓD 
Józefiny Zawistowskiej 
w Krakowie, Rynek 46. 
Kwiaty paryskie, gotowe toalety 
balowe i wieczorowe od 18 złr. 
Zamówienia na żądanie we 12 
godzin. Przyjmuje się również 
do roboty suknie, okrycia i u- 
brania dziecinne. 


Poszukuje 


dla 20 letn. panny, córki zacnego s. lachec- 
kiego domu, miejsca za towarzyszkę przy 


A 4 Podróz ani | ze: —20 ; 1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nadzorczćj z czynno- | poważnej 0s bie lab przy familii do dozoru 
katolicka Jana Kilińskiego ści za rok od 31 grudnia 1881 i bilansu, udzielenie absolutoryum 


% Pamiętniki 


WŁ. Syrokomli Dyrekcyi za tenże czas. 


chce wzi iebie 2 —4 letni i p . 
Mio aka RZA SA A Hipa $ An A jk ie) $ 2) Wylosowanie i wybór 3ch Członków Rady Nadzorczćj i jeduego 
checkićj familii. — Zgłosić się można RAR PRACO A zS 4 zastępcy. 
pod adresem: H. J. Breslau Postamt|$ Hrabia na Wątorąch | | | | | 1 -% 4 3) Wybór pierwszego Dyrektora. 
IX lagernd, w języku francuzkim lub] Kes chleba . . . . reco » TH 4 Za legitymacyą posłużą Szanownym członkom Towarzystwa ksią- 
niemieckim. (239-1-3)14 ojoleczadźimionyćh W Szwajayj, 15 4 żeczki udziałowe. 
CE $ Nakład KSIĘGARNI POLSKIEJ 4 Krzeszowice dnia 5 lutego 1882 r. (374) 
B | ie. [3296-5-6 
Po wynajecia $ we Lwowie. | ] a 


mieszkanie parterowe, składające się z 
4ech pokoi. przedpokoju, kuchni i werandy wraz 
z ogródkiem ; w realności przy ul. św. Gertrudy 
pod Nr. 5 obok hotelu „Kleina“ od 1go kwietnia 
b.r.—i drugie piętro w realności pod ]. 4 
w Rynku każdego czasu. (437-1-5) 


U U Pa . 
me” ljeni, podróżni wem 
którzy chcą się zająć sprzedażą pokupnych to- 
"warów wiedeńskich , z najlepszego źródła niechaj 
"nadeślą podpisanemn swój adres. 
H. Loew w Wiedniu, 
(432 I., Pilgramgasse Nr, 8. 


Licytacya. 

Na folwarku Stanisławowie pod Uściem 
solnem, odbądzie się dnia H330 lutego 
1SS2 r. licytacya celem sprzedaży Koni, 
bydła, sprzętów gospodarczych i 4-konnej 
młockarni, na którą chęć kupienia mają- 
cych zaprasza się. -| {435-2-3) 


Licyiacya. 
Na folwarku Stanisławowie pod 
Usściem solnem odbędzie się 13 lutego 
1882 r. licytacya celem sprzedaży 
koni, bydła, sprzętów gospodarczych 
i 4-konnej młockarni, na którą chęć 
ki pienia mających zaprasza się. 
850 3-3) 
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Skřad trumien metalowych 


cu XX. Franciszkanów. 
(184 3.24 | ER. EBERT. 


Bardzo przyjemnego smaku używane jest od lat 25 z bardzo pomyélnym 
skutkiem w trudnych t upośledzonych trawieniach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, i w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia. 

Pepsyna « BOUDAULT» potwierdzona przez Akademia medyczną paryską, 


odzoną została pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
ae w Pary 1867 PE w Wiedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. — w Paryżu 1878 r. — 
w Melbourne 1880 r. . 


W Paryżu : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


Dostać można w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; w 
w aptekach pp. Heinricha i Barcza. _(106-9-26) 


s 
y C. k. wvł. uprz. 
„pokrycie dachu z drzewnego cementu 


uznane przez c. k. namiiestniectwa jako beznieczne 
od ognia, tylko prawdziwe od wynalazcy Maro» 


s Szlązku. (Właścicielka patenta i firmy p. Matyl- 


Z powodu zwinięcia profesyi 

jest kuzni% obszerna do wynajęcia i maczy- 
mia kowalskie w komplecie do sprzedania. — 
Wiadomość przy ulicy św. Jana Nr.382. 851-3-3 


mao 


Wykonanie wszelkich pokryć dachów przyjmn- 
je za poręczeniem jeneralny reprezentant dla 
© Austryi - Węgier. -= . i 
Otto Grafe 

w Wiedniu HE, Nosefinengasse 7. 
"Objaśnienia, prospekta, kosztorysy i rysunki 
„ darmo, ` (3896-1-10). 


Młodzieniec około lat 15 mający, dobrze 
wychowany i z odpowiedniem wykształce- 
„|niem, znajdzie umieszczenie jsko 


> sy r ZAMÓWIENIA NÅ ; (298-86-) i prakty kant 
E Ą W l n 0 sza m pa n $ ki e w bandlı towarów kurzennych i norymber- 


. stich pod firmą 
przyjmuje J. L. Ameisen w Krakowie. 


Andrzej Schultz w Krakowie. 


Zamiejscowym pierwsz ństwo.  (428-2-4) l 


in Eiba akso BUKIETY BALOWE 


stacyi pocztowej — za zaliczką po“ polecam „po najtańszych cenach ze 
(321-4-)|zwykłemi, także bardzo pięknemi 


Cierpiących na płuca | i na suchoty opuszezono | 


już, a jednak Hoffa słodowe środki pożywczo- 
lecznicze pomogły. | 
Wedle orzeczeń prawie wszystkich lekarzy są 
wyroby słodowe ces. k. nadwornego dostawcy 
Jana Hoffa w Wiedniu, piwo zdrowotne z wy- 
| | ciagu słodowego, zgęszczony wyciąg słodowy, 
Ekiloni, oT ARA inia ea T słodowa czokolada zdrowotna, cukierki słodowe 
| 2 songer w iyere e [mankietami atłasowemi od 1 złr. it. d nail jet. e : : siai 
; i f it. d. najlepszemi środkami leczniczemi w cier- 
wzwyż, bukiety kotylionowe po 10, . . E AE site | . pah 
15 i 20 cent. za sztukę. Rozsyłka||| pieniach szyi, piersi i płuc, w dolegliwościach ` 
punktualnie za zaliczką, opakowaniejkj żołądka i dolnych części ciała. co poświadcza. 
| znowu następne podziękowanie. 


jaknajtaniej lecz osobno. 
Najświeższe doniesienie wyleczenia 


Skład w mieście w domu p. Ar- 
z d. 11 grudnia 1881 r. 


matowicza przy ul. Szewskiej L 4, 
Do c.k. nadwornego dostawcy pana Nana Hoffa, król. radcy komisyjnego, posiadacza 


gdzie przyjmuję wszelkie w ten dział 
wchodzące zamówienia. 

c. k. złotego krzyża z:sługi z koroną, kawalera wielu znacznych pruskich i niemieckich 
orderów, 


Bukiety do fraku a la minute. 
wynalazcy "s 


Moje wyroby z kwiatów odzna- 
i jedynego tabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 


czone zostały medalem państwowym 
na tutejszej wystawie przyrodniczo- 

wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, 
kantor i skład fabryczny: Stadt, Braunerstrasse Nr. 8. 


lekarskiej. (50-8-12) 
Karol Freege, 
© : R. Pańskie w rozmaitych wypadkach cierpień uznane i bardzo cenione wyroby z wy-, 
ogrodnik handlowy. w Krakowie, %) ciągu słodowego, które tutaj nietylko uratowały jedną pannę od widocznej śmierci z Sa 
ulica Lubicz L. 30 nowa. | chót, lecz także przywróciły jej zadziwiająco szybko dawniejsze silne zdrowie, następnie 
5) moje cierpienie szyi, na które inne środki i pomoc były bezskuteczne, tak, że usunięcie 


L h ik słabości mam zawdzięczyć jedynie tylko Pańskiej czokoladzie zdrowotnej z wyciągu 


słodowego wraz z piersiowemi cukierkami słodowemi, sprawiają we mnie to miłe uczucie 


obowiązku do wynurzenia Panu niniejszem mojego najszezerszego podziękowania. Upra- 
< a LJ 
dobrego i taniego. 


szam Pana o ponowne przysłanie mi za zaliczką pocztową 4 funtów czokolady zdrowo- 
tnej z wyciągu słodowego i 8 woreczków cukierków słodowych 
Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 
wną Publiczność, że w peryodzie 


Z wysokim szacunkiem i 
Antoni Nawratil, Deutschhause pod Sternberg w Morawii, 11 grudnia 1881. 
mej dzierżawy ulepszywszy urządze- 
nie browaru, wyrób piwa znacznie 


Najpewniejsza poręka dla kupujących względem 

wartości leczniczej tych Jana Hoffa słodowych. 
wyrobów leczniczo-pożywczych. 

poprawiłem i śmiało jako wyborny 

i zdrowy napój polecam. 

Cena w miejscu z odstawą do 


Urzedowe 
doniesienie lecznicze. 
kolei: (294-2-4) |] 
50 litrów starego marco- 


Doniesienie c. k. austryackiej Dyrekcyi szpitalów polowych. W utrudnionem dzia- 
łaniu funkcyj dolnych organów ciała, w przewlekłych nieżytach, wielkim ubytku soków 
i chudnieniu działało Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego, jako doskonały środek 
leczniczo - pożywczy. We wszystkich zauważanych wypadkach okazało się jako chętnie 
brany napój, zawierający w sobie lecznicze działanie środka pożywnego i wzmacniającego. 
C. k. komisarz: Pirz v. Gayersfeld, major, 
wego leżaka . . złr. 4 c. 50 
50 litrów lekkiego dam- 
SKIESOSH ma Wa 3700 
Zastaw na beczkę 2 złr. 50 e. w. a. 
Stacya pocztowa i kolejowa 
Sędziszów. 


(808-3 4) Dr. Mayer, lekarz pułkowy. 
Uwaga. Stosując się do $. 31|% 
$ P. Mikolasch, K, Bałłaban; w NOWYM SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZE-. 


9 
r 
OSTRZEZENIE. 
ustawy propinacy nej, obowiązującej | MYŚLU M. Kozłowski, M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe 

są w niebieskim papierze opakowane. Niżej 2 złr. nic się nie posyła. 
dla Galicyi, w mniejszej ilości nie | $$ apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Aleksiewicz apt.; 
sprzedaj e bez pośredniczenia odpo- $89 w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kaczkowski, związek; 


; brazyliańskiej aromatycznej 
Netto kawy Caravellas za złr. 5, 


wybornej smaczne indyjskiej 
„kawy Cheribon za złr. 5:90 


4 rozsyła włącznie z opakowaniem 


Doniesienie 
_ dla pp. przedsiębiorców 
i budowy dróg. 
Podpisany zakupiwszy piękne 
i wielkie łomy porfiru w Miękini 
pod Krzeszowicami, ma zaszczyt po- 
lecić pp. Przedsiębiorcom porfirowe 
kamienie łomne, drobne, kostki tro- 
toarowe i płyty trotoarowe po naj- 
tańszych cenach. (354-2-3) 
H. Kulka 


w Morawskiej Ostrawie. 


Maszyny 


Za 30 i 35 złr. dostać można bardzo dobrą ma- 
szynę do szycia Howego, Singera lub Wheelera 
i Wilsona z 5 letniem poręczeniem we fabryce. ma- 
szyn do szycia p. f. A. Seidler w Wiedniu V. 


powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze całkiem nowe. (8212-10-10) 


"Płótno King. 


Krótką trwałość płótna ‘wskutek. chomi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
poriadajagoj trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- 
lepszą, rusin: i najtańszą materyą na 
Korela gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 

gości na kalesony i bieliznę bar- 

dzo tewas a. 2 Oz i 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

piękne koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 3 

TOKON ON e e a ae ELS O0 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 

metr. długości na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu . „1l:= 
1 sztukę 195 centym. szerok. na . 

włoskie łóżka . . . . ... „12— 

Celem przekonania się o gatun- 
ku. przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (182-12 ) 


M. Beyer i Sp. 
w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


EA E PEP WZ WE MA AAA) 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Składy główne: w IMrakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K. Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Gy gł, Ed. Fuchs i apteka „p. złotym 
lwem* na Kazimierzu; w Podgórzu Skakalski apt.; w BIAŁY R. Harok, J. Knaus, 

© G. Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wsżystkie apteki; w DRO- 

| HOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Golichowski, Bel- 

dowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, 

Wisłocki apt.; w KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, 

$ Sk AAA 3 | w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w TARNOWIE W. Miildner i Sp.; w TARNOPOLU 
wiedniej zamówieniu przez Szanow. |f "| F. Jamrogiewicz, Kahane i Fleischmanna apteka; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. — 

Publiczność propinacji. SU dalej we wszystkich renomowanych aptekach krajowych. 

BOLESŁAW KLUGER, 
piwowar w Górze Ropczyckiej. 


dzieci. Taż włada także nie źle francuskim 
i niemieck'm językiem. Adres E. B. poste 
restante Kraków. 


W SKLEPIE KORZENNYM 


Faternachia 
przy ul. Floryańskiej L. 6, 
oprócz wódek, likworów, rumu, wina 
i zwykłych towarów korzennych, 
znajdują się obecnie: 
wyborowe Q©woce Tyrolskie w róż- 
nych gatunkach i EMalafiory 
Piwo i Bok wy:tałe w butelkach. 


Wszystko po cenach bardzo umiarkowanych. 


DO 


Sprawozdanie Rady Nadzorczej i ją 
czynncś:i za ten sam okres czasu i wnig, 
sek udzielenia Dyrekcyi absolutoryuq 


Zatwierlzenie rozdziału czystego zys 


Wybór 3 członków i zastępców tychżą 
do Rady Nadzorczej w miejsce Wylo. 
sowanych ($. 48). : 
Zatwierdzenie wybranych przy założe, 
niu Stowarzyszenia członków Dyrekcj 
i tychże rastępców, lub też zarządzenię 
pozownych wyborów tychże. E 
6) Wybór Komitetu rewiżyjnego na r. 1882 
1) Wnioski członków. ( 

Krynica dnia 30 stycznia 1882 r. 


Rada Nadzorcza i 
Stowarzyszenia pożyczkowego > 
i oszczędności „Wzajemna pomoc 


| Wprost z Hamburga! 
Kawa 


po rzeczywistych cenach hurtownm. 
ze znanego składu rozsyłkowego 


Robt Kap-herr w Hamburgu 


w workach po 5 kilo opłatnie i z opakowa- 
niem za zaliczką : 


w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor= 
J je & y Me al LE Dr. Alfons Małdziński, 


prezes Rady nadz. 


EE 8 

S. Leszczyńskiw Hamburg 
Reeperbahn Nr. 60, 
rozsyła w paczkach pocztowych po 
5 kilo franco kawę, świeże morskię 
ryby wędzone, śledzie pocztowe i ho 
lenderskie, kawior elbiański i ostrygi 


| Mokka, prawdz. arabska bardzo a 
Menado śliczny smak PR 
Ceylon perłowa, wyborna 6 
Ceylon niebies. zielona szlach. . 
Ceylon plantacyjna doskonała . 
Jawa |. złotożółta bardzo dobra . . . 2 

bardzo delik. łagodna 

Cuba ciemnoziel., bardzo delikat. mocna 
Perłowa mokka. delik. obfita ; 

| Jungas zielona bardzo delik, silna 
Jawa jasnozielona, delik. silna 


Somn 0 EO e n aean 


rewolwery 
patentowane na cały świat, samodziałając 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. | 
Wielkość kieszonkowa .. 
25 naboi stosownych . s... . .. cb, 90 
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 
jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 


SĘ 4) || BMS" pod największą pwarancyą. =" 


Domingo smaczna. 
W ZZA uF Szczegółowe cenniki herbat. 
f| ryb, konserwów i t. p. na żądanie 
opłatnie i darmo. 
Ciągle odbieram bardzo chlubne 
uznania świadczące o rzetelności 
moich dostaw. 


zmacziae zmizemie ceny 


„KOKSU! 


Z dniem dzisiejszem kosztuje najlepszy Koks do opału i 
kucia 45 cnt Hektolitr. 
W większej ilości jeszcze taniej z odwozem. 
Kraków 3 Lutego 1882 r. 
l Zarząd Zakładu gazowego w Krakowie. 
Konrad Voss. 


SYROP Z CHINA I Z ŻELAZEM 
PP. GRIMAULT i K©, APTEKARZY W PARYŻU 


To lekarstwo toniczne, odżywczei przywracające siły ma za podstawę 
fosforan żelaza, który lekarze rekomendują jako środek najwłaściwszy ze 
wszystkich preparatów żelazistych do przyswojenia przez organizmy i chinę, 
lekarstwo najwyższej siły wzmacniającej, Stanowi nieomylny śródek we 
wszystkich cierpieniach pochodzących z niedokrwistości, zubożenia krwi 
a głównie przeciwko bladości cery, boleściom żołądka i białym upławom 
leucorrhea). Przyczynia się do ułatwienia rozwoju u panien i dzieci bla- 
ych i limfatycznych, obudza apetyt, ułatwia trawienie i przyspiesza pow= 
rót do zdrowia. Jednem słowem powraca schorzałemu ciału i żelazo i fosa 
foran, niezbędne do życia. 

SKŁAB W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH, 


W aRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


Wiedeń _ Hôtel „Mótropoleś 


Ringstrasse, Franz=Josefs=Quai. 
Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi. 
400 pokoi i salonów (od I złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajół 


telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt po zniżonyc! > 


(także „©@zas“‘), kąpiele Dunajowe, s 
(224: 8-25 L. Speiser, dyrektor. 


N 


RANIN 


O 


FR" ech BA Ran 


HARLANDZKA 


mici szpulko 
odznaczone na powszechnej wystawie 
. wiedeńskiej i paryskiej, 

ogólnie lubione z powodu doskonałego 
gatunku. Są do nabycia we wszystkich fi 
handlach' hurtownych i zmacz= 
mych handlach częściowych 

państwa austr.- węgierskiego. 


la bawełny. [162-12-24] Znak fabr. dla nici szpulkowych. È 


È, ł 


~ 


bawełma 


R 


XL 


D 


P- 


COKI 


Bardzo dawna firma win w Bordeaux, znana w Gal 
sobie oddac 


jeneralne zastepstwo. 


Tylko panosie, mający obszerne znajomości w wyższych kołach towarzystw 
zechcą się zgłosić. P.ręcza się ro-zny doched 10,000 złr. Listy pod A. P. L. 100 
przyjmuje Rudolf Mosse w Paryżu 40, Rie Notre Dame des Victoires. 


icyi i całej Polsce, żyć 


Do dzisiejszego Nru dołącza się Ogłoszenie o wÝ 
miodowych i karmelkac 
Wrocławiu. U 


$ ; ciągu słodowym z ziół 
„Huste-Nicht* L. H. Pietsch & Co. 


Odpowiedziąlny rządca Drukarni Jósef Łakociński 


